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Kongres automatyków 
w Warszawie 

kontynuuje obrady
Podczas środowych obrad 

IV Kongresu Międzynarodo­
wej Federacji Automatyki 
(IFAC), wygłoszono 60 refera­
tów problemowych. Obradowa 
ły fakże dwie sesje plenarne, 
dwie duże grupy ekspertów 
spotkały się na dyskusji „okrą 
głego stołu”. Tematem dnia 
była jakość i niezawodność u- 
rządzeń automatycznych — w 
połączeniu z coraz trudniejszy 
mi czynnościami wykonywany 
mi przez automaty w kosmo­
sie, na ziemi i pod jej powierz 
chnią.

Głównym problemem jednej 
z sesji plenarnych są wymaga 
nia techniczne, stawiane przez 
współczesną automatykę elek­
tronicznym układom i maszy­
nom matematycznym. Maszy­
ny cyfrowe są bowiem podsta­
wą wielkich systemów auto­
matyki. które w przyszłości 
sterować będą całymi kombi­
natami, czy nawet branżami 
przemysłowymi.

Ok. 300 uczonych, uczestni­
ków sesji technicznych, dysku 
towało w środę zagadnienia 
diagnostyki jakości, mikroelek 
troniki oraz zasady działania 
nowoczesnych elementów auto 
matyki. (PAP)

Sprawa Jerozolimy 
na forum Rady 
Bezpieczeństwa

Delegacja jordańska w ONZ 
w imieniu wszystkich państw 
arabskich zamierza zwrócić 
się do Rady Bezpieczeństwa z 
prośbą o postawienie na po­
rządku dziennym obrad tego 
organu problemu aneksji arab 
skiej części Jerozolimy przez 
rząd Tel Awiwu. (PAP)

7 Wietnamu PM.

Partyzanckie pociski i rakiety 
na nieprzyjacielskie obiekty wojskowe

Według doniesień z Sajgonu, południowowietnamskie si 
ły wyzwoleńcze ostrzelały z dział i moździerzy oraz rakie 
tami 22 nieprzyjacielskie obiekty wojskowe. Wśród nich 
znalazła się baza lotnicza Bień Hoa i kwatera dowódz­
twa 25 dywizji piechoty USA.
Na południe od strefy zde- 

militaryzowanej trwały w śro 
de walki między Amerykana­
mi a siłami patriotycznymi. 
Amerykański rzecznik woj­
skowy zakomunikował, że w 
toku tych walk zginęło 27 żoł 
nierzy USA a 46 zostało ran 
nych. W walkach, które to­
czyły się w pobliżu Gio Linh 
straty amerykańskie wynio­
sły 17 zabitych i 34 rannych. 
Na drugim placu boju w po 
bliżu Khe Sanh pozostało 10 
zabitych żołnierzy USA i 12 
rannych.

★
Rzecznik wojskowy zako­

munikował. że w pobliżu 
Tam Ky doszło do trzygodzin 
nej walki miedzy żołnierzami 
amerykańskimi, a partyzanta 
mi. Rzecznik ujawnił we wto-

21 bm. - Berlin

Światowe forum 
pokoju

50 organizacji międzynaro­
dowych zadeklarowało swój 
udział w światowym zgroma­
dzeniu pokoju, które odbędzie 
się w Berlinie 21 czerwca- Jak 
informuje Agencja ADN, jest 
wśród nich Światowa Federa­
cja Pracowników Naukowych, 
Chrześcijańska Konferencja 
Pokojowa, Międzynarodowa 
Federacja Związków Zawodo­
wych Pracowników Oświaty. 
Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych i wiele in­
nych organizacji reprezentu­
jących różne kierunki poli­
tyczne.

Ogromne zainteresowanie 
przyszłym forum obrońców po 
koju przejawiają również or­
ganizacje młodzieżowe.

23 czerwca uczestnicy zgro­
madzenia omawiać będą pro­
blemy roli młodzieży w walce 
o pokój. (PAP)

WIELKOPOLTKI

Zaostrzenie sytuacji na Bliskim Wschodzie
Profesi przedstawiciela Kuwejta w ONZ

Linie przerwania ognia między Izraelem a państwami 
arabskimi zwłaszcza w stref ie Kanału Sueskiego są nie* 
ustannie naruszane przez wojska izraelskie. Prowokacje 
zbrojne inicjowane przez sołdateskę izraelską przekształciły 
te linie niemal we front wojny pozycyjnej.
Od tygodnia w Kanale Su- 

eskim i na linii przerwania 
ognia między Izraelem a Jor­
danią do strzelaniny dochodzi 
kilka razy dziennie. Rzecznik 
wojskowy w Kairze zakomu­
nikował, że wojska izraelskie 
dwukrotnie naruszały w śro­
dę linie przerwania ognia w 
strefie Kanału Sueskiego. 
Strzelanina rozpoczęła się o 
świcie najpierw w strefie El 
Szat, a później rozciągnęła się 
na cały odcinek do El Kanta- 
ry. Obie strony użyły ciężkiej 
artylerii. Kanonada artyleryj­
ska przy użyciu dział ciężkie­
go kalibru wznowiona została 
również w godzinach popołud­
niowych i wieczornych i trwa­
ła prawie 4 godziny. Rzecz­
nik armii egipskiej podał, że 
baterie nieprzyjacielskie zo­
stały zmuszone do milczenia. 
Zniszczono fortyfikacje izra­
elskie w strefie El Kantary.

Środa była także dniem 

rek. że od 8 bm. wojska ame 
rykańskie prowadzą nową ope 
racje w dolinie Shau. w któ 
rej znajduje się góra Ap Bia. 
W ubiegłym miesiącu o górę 
tę. znajdującą się w rękach 
partyzantów. Amerykanie to­
czyli 10-dniowe walki, pod­
czas których zginęło 50 spa­
dochroniarzy a ponad 300 zo 
stało rannych. Walka o tę 
górę spotkała się z ostra kry­
tyka w USA. zwłaszcza, że 
wkrótce Po zdobyciu góry 
Amerykanie opuścili ją. O- 
becnie jak informuje agen­
cja AP. góra ponownie 
znajduje sie w rękach par 
tyzantów. W bieżącej ope­
racji w dolinie Shau. pro 
wad zonę j pod kryptoni­
mem „Montgomery rendez- 
vous”. uczestniczy 2 tys. spa 
dochroniarzy USA.
TYLKO 8 TYS. ŻOŁNIERZY 

POWRÓCI DO USA
Pentagon zakomunikował 

we wtorek, że spośród 25 tys. 
żołnierzy, którzy mają być 
wycofani z Wietnamu Połud­
niowego. tylko 8 tys. powróci 
do Stanów Zjednoczonych. Po 
zostali natomiast przeniesieni 
zostana do baz amerykań­
skich na Okinawie. na Wys­
pach Hawajskich i w Japonii.

MAURETANIA 
UZNAŁA NOWY RZĄD 

WIETNAMSKI
Jak donoszą z Naukszott, 

Mauretanią uznała tymczaso­
wy rząd rewolucyjny Repu­
bliki Wietnamu Południowe­
go. Decyzja w tej sprawie — 
stwierdza oficjalny komuni­
kat podany do wiadomości 
we wtorek — przyjęta została 
na posiedzeniu Krajowego 
Biura Politycznego Partii Lu 
du 'Mauretanii. (PAP)

POGODA
Jak podale P1HM — zachmurzę 

nie umiarkowane ze skłonnością 
do burz i przelotnych opadów. 
Temperatura maksymalna od 18 
st. na Wybrzeżu do ’7 st. na za­
chodzie. Wiatry słabe, umiarko­
wane. z kierunków zmiennych. 

ostrej wymiany strzałów na 
linii przerwania ognia między 
Izraelem a Jordanią, zwłasz­
cza w strefie na północ od 
Morza Martwego- Po raz 
pierwszy w wyniku kanonady 
artyleryjskiej na tej linii za­
notowano ofiary wśród tury­
stów zagranicznych.

Jordański rzecznik ■wojsko­
wy zakomunikował, że cała od 
powiedzialność za ten incy­
dent spada na barki władz 
izraelskich, które zezwalają na 
przyjazdy turystów do strefy 
zagrożonej.

We wtorek w godzinach po­
łudniowych izraelski samolot 
zwiadowczy wtargnął w ob­
szar powietrzny Jordanii w 
strefie Maghtas na północ od 
Morza Martwego. Samolot zo­
stał zmuszony do odwrotu 
przez jordańską artylerię prze 
ciwlotniczą. *

Stały przedstawiciel Kuwej­
tu w ONZ wystosował we 
wtorek pismo do Rady Bezpie­
czeństwa, w którym zdecydo­
wanie przeciwstawia się pró­
bom przedstawiciela izrael­
skiego oczernienia zagranicz­
nej polityki państw arabskich 
i szkalowania wysiłków naro­
dów arabskich na rzecz 
wzmocnienia ich środków o- 
brony w celu odparcia agre­
sywnych poczynań Izraela.

Oddziały sił zbrojnych Ku­
wejtu znajdują się na tery­
torium ZRA zgodnie z ukła­
dem o obronie krajów arab­
skich i zgodnie z kartą naro­
dów zjednoczonych, które prze 
widują prawo suwerennych 
państw do samoobrony indy­
widualnej i zbiorowej — pod­
kreśla przedstawiciel Kuwej­
tu. Demaskując oszczercze 
twierdzenia przedstawiciela 
izraelskiego, zawarte w nie­
dawno doręczonym przewod­
niczącemu Rady Bezpieczeń­
stwa liście, przedstawiciel Ku­
wejtu zaznacza, że rząd jego 
kraju, zgodnie z wymienio­
nym wyżej układem i w obli­
czu izraelskiej agresji prze­
ciw ZRA i innym sąsiednim 
państwom arabskim będzie w

Prowokacje przeciw 
Zambii

Zambijska straż graniczna 
aresztowała dwóch żołnierzy 
portugalskich, którzy naruszy­
li granicę państwową tego kra 
ju w prowincji północno-za 
chodniej w pobliżu miasta 
Czawuma. Poinformował o 
tym przedstawicieli prasy w 
Lusace minister spraw we­
wnętrznych Zambii, Alexan- 
der Grey Żulu. Jest to nie 
pierwszy wypadek naruszenia 
granicy zambijskiej. W prze­
strzeń powietrzną tego kraju 
kilkakrotnie wdzierały się ro- 
dezyjskie i południowoafrykań 
skie samoloty, ostrzeliwujac 
i bombardując przygraniczne 
wsie. Rodezja stale wysyła do 
Zambii swoich szpiegów i dy- 
wersantów, to samo czyni 
RPA. W ubiegłym roku na 
przykład przed sądem w Zam­
bii stanęło trzech południowo­
afrykańskich policjantów, któ 
rzy nielegalnie przekroczyli 
granicę tego suwerennego 
państwa. (PAP)
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dalszym ciągu współpracować 
ze Zjednoczoną Republiką 
Arabską na rzecz likwidacji 
następstw agresji i uwolnie­
nia arabskich ziem spod oku­
pacji izraelskiej.

Przedstawicielstwo Kuwej­
tu — stwierdza list — nie 
uznaje żadrej formy okupacji 
i uważa, że pokój i bezpie­
czeństwo na Bliskim Wscho­
dzie mogą być zagwarantowa­
ne tylko zgodnie z zasadami 
prawa międzynarodowego i
sprawiedliwości. (PAP)

Światowy Kongres Kobiet 
zakończył obrady

„Wspólnie iralciymy o swoje prava“
W stolicy Finlandii zakończ ył obrady Światowy Kongres 

Kobiet. Zadokumentował on jedność kobiet pięciu konty­
nentów w walce o ich prawa. Na kongresie, który obrado­
wał od 14 do 17 czerwca zabierało głos przeszło 200 dele­
gatek. W jego obradach uczę stniczyła także delegacja ko­
biet polskich z przewodniczącą Krajowej Rady Kobiet Pol 
skich Marią Milczarek na czele.
Przedstawicielki Światowej 

Federacji Związków Zawodo­
wych, UNESCO, Międzynaro­
dowej Federacji Bojowników 
Ruchu Oporu, Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokra­
tycznej i innych organizacji 
międzynarodowych, które prze 
mawiały na posiedzeniu koń­
cowym, wskazywały na ogrom 
ne znaczenie kongresu dla u- 
mocnienia jedności i współ­
pracy sił postępowych świata.

Pierwszy minister spraw 
społecznych Finlandii Anna 
Liisa Tiekso powitała uczest­
ników kongresu w imieniu rzą 
du fińskiego. Zaliczyła ona 
kongres kobiet do najważniej 
szych międzynarodowych wy­
darzeń ostatniego okresu. Wy 
raziła przekonanie, że doku­
menty uchwalone na kongre­
sie będą przyczyniać się do 
dalszego umocnienia pokoju.

Światowy Kongres Kobiet 
uchwalił rezolucję w sprawie 
Wietnamu. Przedstawicielki 
110 krajów wezwały kobiety 
całego świata, by zdecydowa­
nie poparły propozycje zawar 
te w 10-punktowym progra­
mie Narodowego Frontu Wyz­
wolenia Południowego Wiet­
namu w sprawie globalnego 
rozwiązania problemu wiet­
namskiego, by domagały się 
bezwarunkowego wycofania z 
Wietnamu wojsk USA i in­
nych krajów oraz domagały 
się zapewnienia narodowi 
wietnamskiemu prawa swo­
bodnego decydowania o swych 
własnych sprawach bez obcej 
ingerencji.

Apel do kobiet świata wzy­
wa do jeszcze ściślejszego ze­
spolenia szeregów, aby stwo­
rzyć potężny front przeciwko 
siłom imperialistycznym i tym 
siłom, które hamują postęp 
społeczny i zagrażają sprawie 
pokoju.

Rozbieżności pomiędzy 
W. Brytanią a Izraelem

We wtorek wieczorem po­
wróciła z Londynu do Tel 
Awiwu premier Izraela Golda 
Meir. Podczas kilkudniowego 
pobytu w W. Brytanii wzięła 
ona udział w obradach między 
narodówki socjalistycznej oraz 
przeprowadziła rozmowy na 
wysokim szczeblu z przedsta­
wicielami rządu brytyjskiego 
m. in. z Wilsonem. W Tel Awi 
wie oświadczyła ona, że istnie 
ją poważne rozbieżności zdań 
między rządem brytyjskim, a 
izraelskim w żywotnych kwe­
stiach dotyczacvch państwa 
izraelskiego. (PAP)

Delegacja PZPR na moskiewską 
naradą powróciła do kraju
Serdeczne pożegnanie na lotnisku

Uroczystym podpisaniem zasadniczego dokumentu w 
Salt Gieorgijewskiej Wielkiego Pałacu Kremlowskiego, za­
kończyła się międzynarodowa narada partii komunistycz­
nych i robotniczych w Moskwie. Wczoraj pierwsze delegacje, 
z 75 biorących udział w naradzie, opuściły Moskwę.
W środę w godzinach poran­

nych opuściła Moskwę delega­
cja Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej. Na reprezenta 
cyjnym lotnisku moskiewskim 
Wnukowo-2 delegację naszej 
partii i towarzyszące jej osoby 
serdecznie żegnali: sekretarz 
generalny KĆ KPZR — L. 
Breżniew, członkowie Biura 
Politycznego KC KPZR — 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, A. Kosygin i G. 
Woronow, z-ca członka Biura 
Politycznego i sekretarz KC, 
D. Ustinow, sekretarz KC K. 
Katuszew, członek Centralnej 
Komisji Rewizyjnej KPZR, K. 
Rusaków, wicepremier ZSRR 
— W. Kirillin, min. lotnictwa 
cywilnego, marszałek J. Logi­
nów.

Na lotnisko przybyli, aby po 
żegnać delegację — ambasador 
PRL w Związku Radzieckim

Jedność stanowi naszą siłę 
— głosi dokument. Walczymy 
więc wspólnie o nasze prawa, 
swobody demokratyczne, nie­
zależność narodową, postęp 
społeczny i pokój.

Dokument zawiera apel do 
kobiecych organizacji krajo­
wych i międzynarodowych, by 
starały się zapewnić szeroką 
współpracę na gruncie wspól­
nych żądań. (PAP)

Narada w OK FJN
W siedzibie Ogólnopolskiego 

Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu odbyła się w Warszawie 
we wtorek narada przewodni­
czących i sekretarzy wojewódz 
kich komitetów FJN poświęco 
na omówieniu zadań komite­
tów frontu w nowej kadencji 
Sejmu i rad narodowych.

Referat zagajający wygłosił 
sekretarz OK FJN Witold Ja­
rosiński. W dyskusji uczestni­
cy narady omówili doświadczę 
ni., kampanii wyborczej, wnios 
ki z nich płynące dla dalszej 
pracy, zadania związane z ob­
chodami 25-lecia Polski Ludo­
wej, metody i formy dalszego 
doskonalenia działalności ko­
mitetów FJN.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos przewodniczący OK 
FJN Marian Spychalski. Zwró­
cił on uwagę na zadanie utrwa 
lenia dorobku pracy społeczno- 
politycznej, wykorzystania sze 
rokiego aktywu Frontu w dal­
szej, codziennej, systematycz­
nej działalności. (PAP)

Rozmowy egipsko 
— syryjskie

Do Syrii przybyła we wto­
rek delegacja ZRA na czele z 
Anwarem el — Sadatem, człon 
kiem Naczelnego Komitetu Wy 
konawczego Arabskiego Związ 
ku Socjalistycznego. W skład 
delegacji wchodzi ponadto dr 
Sabri El-Choli — członek Ko­
mitetu Centralnego AZS oraz 
inne osobistości.

W środę rozpoczęły się w 
Damaszku rozmowy syryjsko- 
egipskie. Ze strony syryjskiej 
w rozmowach bierze udział dr 
Nur ed- Din Atasi — szef pań 
stwa i sekretarz generalny par 
tii Baas oraz członkowie kie­
rownictwa krajowego i regio­
nalnego partii: Sr/ah Dżedid. 
generał Hafez al-Asaad oraz 
inne osobistości. Rozmowy bę­
dą dotyczyły kryzysu blisko­
wschodniego i rezultatów wi­
zyty ministra spraw zagranic? 
nych ZSRR Gromyki w Kai­
rze. (PAP)

— Jan Ptasiński z grupą pra­
cowników dyplomatycznych 
ambasady i moskiewscy ko­
respondenci prasy polskiej.

Tuż przed odlotem wymie­
niono ostatnie słowa pożegna­
nia, serdeczne uściski. Włady­
sław Gomułka, Józef Cyran­
kiewicz i pozostali członkowie 
delegacji PZPR żegnają się z 
gospodarzami, kierownictwem 
naszej ambasady, dziennikarza 
mi. Wchodzą na trap, prowa­
dzący do wejścia do samolotu. 
Stamtąd jeszcze raz pozdrawia 
ją żegnających.

W godzinach przedpołudnio­
wych delegacja Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej 
pod przewodnictwem I sekre­
tarza KC PZPR Władysława 
Gomułki przybyła do Warsza­
wy.

Na lotnisku Okęcie delega­
cję witali członkowie Biura 
Politycznego i sekretarze KC 
PZPR, kierownicy wydziałów 
KC Partii.

Obecni byli członkowie am­
basady ZSRR w Warszawie.

*
Również w środę rano z lot­

niska wnukowskiego wyjecha­
ły do swoich krajów delega­
cje: Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności na czele z 
Walterem Ulbrichtem, Rumuń 
skiej Partii Komunistycznej na 
czele z Nicolae Ceausescu, Ko 
munistycznej Partii Czechosło 
wacji na czele z Gustawem Hu 
sakiem oraz Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej na czele z To 
dorem Ziwkowem.

*
Część delegatów, głównie z 

odległych krajów Afryki, Azji, 
Ameryki Łacińskiej, korzysta­
jąc z gościnności radzieckich 
gospodarzy, pozostanie jeszcze 
w ZSRR dla zapoznania się z 
osiągnięciami tego kraju w 
dziedzinie gospodarki, nauki i 
kultury.

Środowa prasa radziecka 
prawie w całości poświęcona 
jest naradzie moskiewskiej. 
Dzienniki zamieszczają spra­
wozdanie z ostatniego dnia 
obrad oraz liczne dokumenty 
i materiały. (PAP)

Sprawa Rodezji
w Radzie Bezpieczeństwa

Potępienie reżimu 
Smitha

Członkowie Rady Bezpie­
czeństwa Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych potępia­
ją tak zwane referendum, któ 
re zamierza przeprowadzić 
nielegalny rząd białej mniej­
szości w Rodezji Południowej 
i uważają, iż rasistowska kon 
stytucja uchwalona w wyni­
ku referendum nie może mieć 
żadnej mocy prawnej — o- 
świadczył przewodniczący Ra 
dy Bezpieczeństwa M. S. Lo- 
pez. który wystąpił na kolej­
nym posiedzeniu Rady Bez­
pieczeństwa poświęconym sy­
tuacji w Rcdezji.

Na forum Rady Bezpieczeń 
stwa przemawiali także przed 
stawiciele Mauretanii. Tanza­
nii, Gwinei i Somali, zapro­
szeni do udziału w obradach 
bez prawa głosowania. Wszys­
cy mówcy potępili polityczne 
manewry reżimu Smitha, któ 
ry uzurpował sobie władzę. 
Napiętnowane także poczyna 
nia rządu brytyjskiego, który 
formalnie potępia rasistowski 
rząd, a w rzeczywistości od­
mawia użycia przeciwko nie­
mu siły oraz toleruje jego 
zbrodnicza działalność, zagra 
żającą pokojowi i bezpieczeń 
=twu na kontynencie afrykań 
skim.

Rasiści rodezyjscy terrory­
zują ludność afrykańską, do­
konują morderstw, stosują 
tortury i inne barbarzyńskie 
akty przemocy — powiedział 
przedstawiciel Tanzanii — 
Akili Danieli. Narody Afryki 
nigdy nie pogodzą się z pano 
waniem rasistów na Ziemi 
Zimbabwe — powiedział mów 
ca. (PAP)



Jubileuszowy zjazd 
służby weterynaryjnej 

w Wielkopolsce
Z okazji 25-lecia Polski Lu 

dowe.i służba weterynaryjna 
w Wielkopolsce urządzą w 
.piątek (20 bm.) zjazd woje­
wódzki. Dokona się podczas 
obrad ocenv działalności lecz- 
niczej i 
minionym
leciu. Na 
wszystkich

profilaktycznej w 
dwudziestopięcio- 
zjazd zaproszono 
lekarzy weteryna 

ryjnych z województwa — ra 
zem 430. a także około 200 
techników weterynaryjnych.

(emp)
WYSTAWA

PREPARATÓW Z NRD
W poznańskim Domu Tech 

nika. gdzie toczyć się będą 
obrady zjazdu, czynna bę­
dzie w tym dniu wystawa nie 
których oreparatów wetery­
naryjnych produkowanych w 
Niemieckiej Republice Demo 
kratycznej. Będą to te same, 
które przemysł naszych za­
chodnich sąsiadów wystawiał 
w Collegium Maius w Pozna 
niu podczas minionych MTP: 
między innymi preparaty 
przeciwko pasożytom oraz 
znajdujące zastosowanie w 
hodowli trzody, a przyczynia 
jące się do wzrostu jej pro­
dukcji.

Zainteresowani ta wystawą 
będą mogli na miejscu uzy­
skać fachowe informacje od 
przedstawicieli jej kierowni­
ctwa. (tk)

Pod opieką wojska i policji

Tajna misja Rockefellera 
w Ameryce Łacińskiej

Specjalny wysłannik prezydenta Nixona — Nelson Roc­
kefeller rozpoczął w niedzielę wieczorem trzeci etap swojej 
podróży po krajach Ameryki Łacińskiej. Tym razem jed­
nak, dramatyczne i komprom itujące rząd Stanów Zjedno­
czonych doświadczenia dwóch poprzednich etapów tej pod-
róży zmusiły Waszyngton do 
wizyt Rockefellera.
W pierwotnej wersji wizyty 

te miały być m. in. manifesta 
cją „przyjaźni” między USA 
a krajami Ameryki Łaciń­
skiej. W rzeczywistości jed­
nak wywołały one fale wystą 
pień antyamerykańskich na 
skalę niespotykaną tutaj od 
wielu lat. Uderzenie tej fali 
było tak silne, że nawet w se 
nacie USA podniosły się głosy 
aby „skończyć z tą farsą”, w

Profesor Barnard
w Budapeszcie

We wtorek przybył do Bu­
dapesztu prof. Christian Bar­
nard który przeprowadził 
pierwszą w historii medycyny 
operację przeszczepienia serca.

Wybitny kardiochirurg bie­
rze udział w odbywającej się 
tam konferencji, która poświę­
cona jest wykorzystaniu tech­
niki jądrowej do • sterylizacji 
żywych i sztucznych tkanek. 
Problem ten ściśle wiąże się. z 
przeszczepami organów-

Na budapeszteńskiej konfe­
rencji prof. Barnard wygłosił 
referat o perspektywach 
transplantacji serca.

W wypowiedzi dla prasy dr 
Barnard stwierdził, że prze­
szczepy serca i innych orga­
nów ludzkich mają wielką 
przyszłość, pomimo tego że 
często wątpi się o możliwoś­
ciach przeprowadzania ich na 
szeroką skalę. W medycynie 
podobnie jak w technice nie 
można stać w miejscu — 
oświadczył prof. Barnard.

Mówiąc o problemach etycz- 
nvch związanych z przeszcze­
pianiem organów prof. stwier­
dził. że uratowanie chorego od 
niechybnej śmierci jest pierw­
szym obowiązkiem lekarza.

Dawcą nigdy nie może być 
człowiek żywy, więc pobranie 
jego organu nie jest sprzeczne 
2 etyką lekarską.

Prof. Barnard pisze obecnie 
książkę pt. ..Jedno życie”- Po­
świecona ona będzie proble­
mom przeszczepiania serca. 
Książką ukaże się nakładem 
jednego z wydawnictw wło­
skich. (PAP)

Dzlsielszy serwis lnformacv|nv 
ooracowol Mociei Słobrowski
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Przygotowania do pierwszego posiedzenia nowego Sejmu

Jeszcze w tym miesiącu zbiorą się
reprezentanci całego narodu

Pierwsze plenarne posiedzenie Sejmu odbędzie się prawdo­
podobnie w połowie trzeciej dekady bm. 460 nowo wybranych 
posłów zajmie miejsce na ławach poselskich. Po lewej stro­
nie prezydium Sejmu, zasiądą tradycyjnie posłowie — człon­
kowie PZPR, na prawo od nich — posłowie — członkowie 
ZSL, z kolei posłowie SD, a następnie posłowie bezpartyjni. 
Przypomnijmy, że 255 posłów należy do PZPR, 117 posłów 
do ZSL, 39 do SD a 49 jest bezpartyjnych.
Otwarcia pierwszego posie­

dzenia V kadencji dokona je­
den z najstarszych wiekiem po

Ruszyła polska 
elektrownia 

w Jugosławii
Delegatura centrali handlu 

zagranicznego „Cekop” na 
XXXVIII MTP otrzymała z 
Jugosławii zawiadomienie o 
oddaniu do eksploatacji bloku 
energetycznego o mocy 125 
MW elektrowni „Morava” 
Jest to już druga elektrownia 
przekazana do użytku z pię­
ciu budowanych w kooperacji 
Dolsko-jugosłowiańskiej.

Generalnym dostawcą urzą­
dzeń i koordynatorem technicz 
nym budowy było zjednocze­
nie przemysłu budowy maszyn 
ciężkich „Zemag”. (PAP)

całkowitej zmiany charakteru 

jaką zmieniła się podróż Roc­
kefellera.

Teraz koncepcja tej podró­
ży została całkowicie zmienio 
na i obecnie w trzecim etapie 
przybrała ona charakter taj­
nej misji specjalnej. Pierw­
szym miastem, do którego 
przybył w tym etapie Rocke­
feller, była stolica Brazylii — 
Brasilia. Jego przyjazd poprze 
dziły masowe aresztowania 
„agitatorów”, które objęły po­
nad 300 osób. Rząd prezyden­
ta A. da Costa e Silva wydał 
prasie zakaz publikowania in­
formacji o demonstracjach an 
tyamerykańskich. Sprowadzo­
no jednostki armii i policji z 
całego kraju. Zamiast na lot­
nisku cywilnym, samolot wio­
zący Rockefellera wylądował 
na lotnisku wojskowym.

We wtorek Rockefeller udał 
się do Rio de Janeiro, skąd 
odleci do Sao Paulo. Warto 
przypomnieć, że w ubiegłym 
tygodniu w obu miastach rzu­
cono kilka bomb na budynki, 
w których mieszczą się różne 
instytucje amerykańskie.

W czwartek z Brazylii, Roc­
kefeller jedzie do stolicy Pa­
ragwaju — Asuncion. Eksper­
ci liczą na to, że w Asuncion 
będzie spokojnie, że faszystów 
ski reżim Alfredo Stroessnera 
zapewni Rockefellerowi kilka 
godzin wolnych od strachu.

Ale z Paragwaju Rockefel­
ler odlatuje w piątek do Urug 
waju, a Urugwaj jest wielką 
niewiadomą. W tej chwili 
kraj ten przeżywa burzę we­
wnętrzną — strajki, manife­
stacje, ataki partyzantów. Ro­
botnicy i studenci, którzy, po­
dobnie jak w Argentynie, two 
rzą tutaj wspólny front wal­
ki, zapowiedzieli już, że są 
„dobrze przygotowani” na 
przyjazd Rockefellera. W tej 
sytuacji prezydent Pacheco 
Areco podjął decyzję, aby Roc 
kefeller nie przyjeżdżał do sto 
licy Urugwaju — Montevideo. 
lecz do położonego o ponad 
sto kilometrów dalej uzdro­
wiska — Punta del Este.

„RA“ płynie na zachód
Trzcinowa łódź ..RA”, na któ­

rej 7 śmiałków wypłynęło 25 ma 
la z marokańskiego portu Safi 
aby przepłynąć Atlantyk znajdo­
wała sie we wtorek około 240 km 
na północny wschód od najbar­
dziej na północ położone! wyspy 
archioelagu Wvsp Zielonego Przv 
'odka. 7 pokładu łodzi donoszą 
iż podróż przebiega pomvślnie. 
ódż nłynie z wolna na południo 

wy zachód, a ocean iest dość 
burzliwy. (PAP) 

słów, tzw. marszałek-senior, 
który trzykrotnym uderzeniem 
laski marszałkowskiej zapowie 
rozpoczęcie obrad.

Tymczasem Sejm przecho­
dzi „kosmetykę”, szykowany 
jęci na przyjęcie najwyższych 
reprezentantów narodu. Od­
świeżona została sala plenar­
nych posiedzeń; trwa mycie 
wielkiej szklanej kopuły, two­
rzącej sufit sali posiedzeń. 
Odmalowano pomieszczenia, w 
których komisje odbywają 
swoje zebrania, m. in. salę 
.Gobelinową”, „Mickiewiczów 
ską”, „Matejkowską”, a także 
kuluary, palarnie i halle. Nie­
które sale otrzymały nowe sto 
ły konferencyjne i nowoczes­
ne, wygodne fotele. Odnowio­
no Dom Poselski, który posia­
da ok. 160 pokoi hotelowych. 
Dokładnie sprawdzono urzą­
dzenia elektryczne, klimatyza­
cyjne, tu i ówdzie przeprowa­
dzono niezbędną konserwację.

Sekretariaty komisji sejmo­
wych uporządkowały już matę 
riały sprawozdawcze z poprzed 
niej kadencji. Zostaną one 
przekazane posłom nowej ka­
dencji wraz z uwagami na te­
mat problemów, które powin­
ny być rozpatrzone i przedys­
kutowane w obecnej kadencji. 
I tak np. przed komisją han­
dlu zagranicznego nowej ka­
dencji stają w pierwszej kolej 
ności — w związku z opraco­
wywaniem założeń planu 5-let 
niego — takie węzłowe próbie 
my jak: gruntowna analiza me 
tod planowania wieloletniego i 
prognozowania handlu zagra­
nicznego; właściwa inspiracja 
przemysłu i kontrola jego po- 

kierunku specjaczynań
lizacji zgodnej z odpowied

ramachnimi założeniami
RWPG. Do problemów, któ­
re przykładowo wymagałyby 
nadal bacznej uwagi ko­
misji handlu wewnętrznego 
zaliczyć należy — jako 
stale aktualne zagadnienia 
współpracy handlu z przemy­
słem, kontroli jakości towa­
rów i właściwego zaopatrywa­
nia rynku odpowiednio do je­
go specyfiki. Na uwagę zasłu­
giwałyby sprawy, którymi ko­
misja ubiegłej kadencji nie 
zdołała się zająć jak np. rekon 
strukcja handlu, system badań 
popytu rynkowego, organiza­
cja handlu w Polsce na tle in-

Astronauci 
szykują się do drogi

Trzej amerykańscy astronauci 
— Armstrong, Aldrin i Collins pra 
cują 10 godzin dziennie przez 6 
dni w tygodniu, aby odpowiednio 
przygotować się do lotu na Księ­
życ — oświadczyło kierownictwo 
ośrodka lotów kosmicznych.

Dr Charles Berry, medyczny 
rektor programu „Apollo”, 
świadczył, iż astronauci są 

dy

świetnej kondycji fizycznej i psy 
chicznej. Kierownictwo lotu — o- 
świadczyło także, iż dokonano nie 
wielkich udoskonaleń w pojeździe 
księżycowym, przede wszystkim 
mających zapewnić „bezbłędną” 
pracę radaru służącego do lądo­
wania na Księżycu.

Pojazd księżycowy, jak wiado­
mo, składa się z dwóch części 
„stopnia lądowania” i „stopnia 
wznoszenia”. Część dolna — „sto­
pień lądowania” wyposażona jest 
w 4 teleskopowe nogi oraz silni­
ki rakietowe, przy użyciu któ­
rych pojazd księżycowy nie tylko 
będzie mógł łagodnie opuścić się 
na powierzchnię Księżyca, ale tak 
że unosić się nad nią przez pe­
wien czas potrzebny dla znalezie­
nia najodpowiedniejszego do lą­
dowania miejsca. Gdy astronauci 
będą opuszczać Księżyc — wystar 
tuje tylko górna część pojazdu — 
„stopień wznoszenia” wykorzy­
stując jako swego rodzaju plat­
formę startową dolną część po- 
jazdu, która na zawsze pozosta-
nie na Księżycu.

Obecnie prowadzone są także ba 
dania mające doprowadzić do wy 
krycia przyczyny i zapobieżenia 
na przyszłość nieoczekiwanemu 
wirowaniu pojazdu księżycowego, 
co wydarzyło się w czasie lotu 
..Apollo 10”. Problem nie ograni­
cza się bowiem do niewłaściwej 
pozycji jednego z przełączników 
w kabinie pojazdu księżycowego, 
co do tej pory uważane było za 
przyczynę wirowania.

W czwartek rozpocznie się na­
pełnianie paliwem zbiorników ra­
kiety nośnej „Saturn 3”. (PAP) 

nych krajów 
itp.

W ostatnim 
sekretariaty 

socjalistycznych

okresie niektóre
komisji sejmo-

wych otrzymały z ministerstw 
odpowiedzi na dezyderaty po­
selskie, które zostały zareje­
strowane i będą przekazane 
nowo ukonstytuowanym ko­
misjom.

W klubach poselskich PZPR, 
ZSL, SD czynione są również 
przygotowania do nowej sesji. 
Z rzadka zaglądają posłowie, 
aby uzyskać jakieś informacje. 
W salach i kuluarach sejmo­
wych panuje jeszcze cisza.

PAP

Pogrzeb W. Jagusztyna
Pogrzeb Władysława Jagu- 

s_.yna — zastępcy przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — od­
będzie się w Warszawie na 
cmentarzu komunalnym dzi­
siaj o godz. 11.00.

Trumna ze zwłokami wysta­
wiona będzie w gmachu Korni 
sji Planowania przy Radzie Mi 
nistrów PRL w Warszawie.

Produkcja lozyók tocznych
i 

ŻORSKA

422

05
19601950

Łożyska toczne, to dziedzina pro­
dukcji przemysłowej, którq w myśl 
uchwal V Zjazdu PZPR powinno 
cechować w najbliższych latach 
szybsze tempo rozwoju niż zosta­
ło ustalone dla całego przemy­

słu maszynowego.
CAF — PI — telefoto

Na „zielonym rynkn“

Truskawek 
nadal mało

Dotychczasowy przebieg sku 
pu truskawek wskazuje, że 
na urodzaj tych owoców nie 
możemy liczyć w tym roku. 
Dostawy truskawek w całym 
kraju wynoszą obecnie zale­
dwie ok. 300 ton dziennie, pod 
czas, gdy w latach urodzaju 
— odbierało się o tej porze 
roku ponad 2 tys. ton. Toteż 
ceny truskawek są nadal wy­
sokie. Ogrodnicy tłumacza to 
poniesionymi stratami wsku­
tek zimy, chłodów w okresie 

obecnej suszy,kwitnienia
dotkliwej w niektórych rejo­
nach kraju.

Skup czereśni ..majówek” 
jest już na ukończeniu, za­
czynała sie natomiast poka­
zywać w sklepach i na stra­
ganach pierwsze partie cze­
reśni średniowczesnych.

Znacznie lepiej przedsta­
wia sie sytuacja w zaopatrzę 
niu w warzywa. Masowo, bo 
w ilości około 400 tys. sztuk 
dziennie, skupowana jest ka­
pusta. a ceny na nia odpowie­
dnio zniżkują. Wzrastała tak­
że dostawy młodych ziemnia 
ków. podaż wvnosi już po­
nad 100 ton dziennie. Prze­
widuje sie. że w najbliższych 
dniach rynek zostanie obficie 
zaopatrzony w ziemniaki. U- 
zunełnieniem dostaw krajo­
wych sa ziemniaki z importu.

Gorzej j^st natomiast z ka 
lafiorami. gdyż susza i chło 

szkodniki.dv a ponadto
które zaatakowały ich unra- 
wy. spowodowały duże stra­
ty w zbiorach. Dostawy wy­
noszą obecnie ok. 100 tys. 
sztuk kalafiorów dziennie, a 
wiec znacznie poniżej potrzeb 
rynku.

Innvch warzyw mamy pod 
dostatkiem. Marchew, bura­
ki. warzywa smakowe, i inne 
nie ucierpiały w wyniku nie 
korzystnych warunków atmo 
sferycznych. (PAP)

Wad Polski w realizacją
światowego programu zatrudnienia

Wystąpienie ML Krukowskiego 
na jubileuszowej sesji MOP

W dniu 17 bm. przedstawiciel Polski, przewodniczący Ko­
mitetu Pracy i Płac, Michał Krukowski, wygłosił przemó­
wienie na posiedzeniu plenarnym 53 sesji Międzynarodowej 
Organizacji Pracy.

M. Krukowski, witając u- 
czestników Sesji przypadają­
cej w 50-lecie istnienia Mię­
dzynarodowej Organizacji Pra 
cy (MOP), zwrócił uwagę, że 
Polska bierze aktywny udział 
w pracach MOP. Potępił on 
przy tym przejawy dyskrymi­
nacji w dziedzinie zatrudnie­
nia, jaka występuje w szcze­
gólnie ostrej formie w syste­
mie segregacji rasowej.

Z kolei mówca przypomina­
jąc, że szczególnie tragicznym 
okresem minionego 50-lecia 
była II wojna światowa, w wy 
niku której około 50 min. lu­
dzi zostało zabitych i pomordo 
wanych, podkreślił że stosun­
kowo największe strąty w lu­
dziach, bo wynoszące ponad 6 
min. osób, poniosła Polska. 
Dlatego też Polska przyłącza 
sie do głosów na rzecz utrzy- 

j mania pokoju, rozwoju współ- 
: pracy i zrozumienia między 
I narodami.

1968

Biuro KC KPCz
przeciwko antypartyjnej 

działalności
Korespondenci PAP w Pra­

dze i Bratysławie red. red. S. 
Lewandowski i J. Gryglak in­
formują:

W dniu 16 bm. odbyło się po 
siedzenie biura KC KPCz do 
spraw kierowania pracą par­
tyjną w okręgach czeskich. Po 
siedzenie odbywało się pod 
przewodnictwem Jana Pillera. 
Biuro postanowiło zawiesić w 
prawach członka KPCz arcy- 
mistrza szachowego L. Pach- 
mana za systematyczne wykra 
czanie przeciwko statutowi par 
tii. Biuro potępiło również u- 
jawniające się ostatnio próby 
rozpętania kampanii przeciw­
ko uchwałom plenum majowe­
go, oraz poddało krytyce kie­
rownictwo organizacji młodzie 
żowych za niedostateczne wy­
jaśnienie młodzieży polityki 
KPCz. Biuro wyraziło też nie­
zadowolenie z wyników spot­
kania kierownictwa Czeskiego 
Związku Dziennikarzy. Posta­
nowiono poświęcić tej sprawie 
następne posiedzenie po prze­
prowadzeniu głębszej analizy 
działalności Związku Dzienni­
karzy Czeskich. (PAP)

Nowe polskie 
znaczki pocztowe 
26 bm. Poczta Polska wpro­

wadzi do obiegu serięi zriacz- 
ków pocztowych, poświeco­
nych życiu i działalności'Mi­
kołaja Kopernika. Znaczki te 
będą miały wartość 40 gr, 
60 gr i 2,50 zł. Poza tą serią 
Poczta Polska zamierza wy­
dać do końca 1973 r., a więc 
do rokuj w którym obchodzo­
na będzie 500 rocznica urodzin 
Mikołaja Kopernika, kilka 
dalszych emisji związanych te­
matycznie z życiem wielkiego 
polskiego astronoma.

21 lipca z okazji 25-lecia 
PRL, wprowadzona będzie do 
obiegu seria 9 znaczków pocz 
towych (każdy wartości 60 gr).

PAP

W związku z ogłoszeniem 
przez MOP światowego progra 
mu zatrudnienia, M. Krukow­
ski stwierdził, że nasze do­
świadczenia krajowe upoważ­
niają go do wyrażenia opinii, 
że program ten może przy­
nieść sukcesy, o ile zostaną 
wygospodarowane i właściwie 
uruchomione wewnętrzne re­
zerwy w każdym kraju. Pod­
kreślił on, że Polska w ciągu 
minionych 25 lat z kraju słabo 
rozwiniętego i w dodatku zni­
szczonego wojną, podniosła się 
do rangi kraju średnio rozwi­
niętego o charakterze przemy­
słowo-rolniczym.

M. Krukowski podkreślił, że 
wchłonięcie w stosunkowo 
krótkim czasie przez gospodar 
kę socjalistyczną Polski Ludo­
wej wielomilionowych, uprzed 
nio zbędnych, rąk do pracy 
nastąpiło dzięki zmianom ustro 
jowym w naszym kraju oraz 
planowanemu rozwojowi spo­
łeczno-gospodarczemu.

Mówca wskazał następnie, 
źc dynamiczny wzrost zatrud­
nienia oraz poprawa warun­
ków pracy i bytu sprawiają, 
że Polska w przededniu reali­
zacji światowego programu za 
trudnienia wykazać może duży 
dorobek. Jeśli chodzi o reali­
zację tego programu w kra­
jach rozwijających się, to 
mówca stwierdził, że położenie 
nacisku na rozwiązania krajo­
we ma istotne znaczenie, jed­
nakże musi temu towarzyszyć 
wzmożone szkolenie narodo­
wych kadr specjalistów, w 
tym również dla służb plano­
wania gospodarczego. M. Kru­
kowski zwrócił uwagę na po­
trzebę powstrzymania się 
przez niektóre kraje rozwinię­
te od „drenażu mózgów” z kra 
jów rozwijających się. Przed­
stawiając wkład Polski do rea 
lizacji programu M. Krukow­
ski stwierdził, że Polska bę­
dzie kontynuować i rozszerzać 
w miarę możliwości swą po­
moc w przekazywaniu do dys 
pozycji MOP ekspertów. U 
siebie zaś będziemy dalej szko 
lić kadry z krajów rozwijają­
cych się. (PAP)

Zawieszono loty 
MCK do Biafry

Jak głosi biafrański komu­
nikat wojskowy, opublikowa­
ny w poniedziałek w Owerii, 
wojska secesyjne w wyniku 
kilkudniowych walk zajęły re 
jon Owazza w dolinie rzeki 
Tmo. 32 km na południowy 
zachód od miejscowości Aba. 
W rejonie tym znajdują się 
bogate złoża ropy naftowej i 
gazu ziemnego. Owazza poło­
żona jest na północ od kon­
trolowanego przez wojska fe­
deralne oortu Harcourt.

Jak oświadczył we wtorek 
w Genewie rzecznik między­
narodowej organizacji chary­
tatywnej. przerwana została 
akcja pomocy dla ludności cy­
wilnej Biafry z uwagi na to, 
że lotnictwo nigeryjskie zin­
tensyfikowało swoją działal­
ność, co zagraża bezpieczeń­
stwu lotów samolotów tej or­
ganizacji ze środkami pomocy 
dla cywilnych ofiar wojny w 
Nigerii. Zawieszono tymcza­
sowo wszystkie loty do Biafry 
z wyjątkiem kilku samolotów, 
które przewiozą jedynie naj­
potrzebniejsze lekarstwa.

PAP

Książka brytyjskiego 
historyka o Hitlerze

W zachodnioniemieckim czaso­
piśmie ilustrowanym „Stern” uka 
zały się urywki książki brytyj­
skiego historyka Davida Irvinga 
ujawniającej niektóre szczegóły i 
życia Hitlera. Historyk brytyjski 
utrzymuje, że Adolf Hitler był 
narkomanem i cierpiał na zabu­
rzenia hormonalne. Irving powo­
łuje się na notatki prof. Morella, 
który był jednym z lekarzy Hitle­
ra, a także na zdjęcia rentgeno- 
loeiczne dyktatora Trzeciej Rzeszy 
oraz na wyniki innych analiz le­
karskich. łrving pisze, że Hitler 
był chory na serce i leczył się 
przy pomocy pigułek z zawar­
tością strychniny. (PAP)



„Zadania walki przeciwko imperializmowi na obecnym etapie 
oraz jedność działania partii komunistycznych

i robotniczych, wszystkich sił antyimperialistycznych46
(OMÓWIENIE)

Jak już informowaliśmy 
międzynarodowa Narada Przed 
stawieieli Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych uchwaliła 
przedwczoraj podstawowy do­
kument zatytułowany „Zada­
nia walki przeciwko imperia­
lizmowi na obecnym etapie 
oraz jedność działania partii 
komunistycznych 1 robotni­
czych, wszystkich sił antyim" 
perialistycznych”.

Dokument stwierdza na 
wstepie. że narada odbyła się 
w doniosłym momencie roz­
woju świata. Narastała potęż­
ne procesy rewolucyjne, w 
walce przeciwko imperializ­
mowi iednocza sie trzy wiel­
kie siły współczesności: świa- 
towv system, socjalizmu, mię 
dzvnarodowa klasa robotnicza 
j ruch narodowo-wyzwoleń­
czy. Zwiększała sie możliwo­
ści dalszego posuwania sie na­
przód sił rewolucyjnych i 
postępowych Równocześnie 
wzrastała niebezpieczeństwa, 
które rodzi imperializm i iego 
agresywna polityka. Mimo po 
głębienia sie ogólnego kryzy­
su imperializmu, nadal uciska 
on liczne narody i pozostałe 
źródłem stałego zagrożenia po 
koju i postępu społecznego.

Dokument podkreśla że sy­
tuacja. jaka sie ukształtowa­
ła. wymaga jedności działa­
nia komunistów i wszystkich 
sił antvimperialistvcznych, 
abv. wykorzystując maksymal 
nie wszystkie nowe możliwo- 
ci. rozwinąć szersza ofensywę 
przeciwko imperializmowi, si­
łom reakcji i wojny.

Uczestnicy narady daja na­
stępnie obszerna analizę obec­
nej sytuacji na świecie. roli 
imperializmu, zjawisk kryzy­
sowych w świecie kapitali­
stycznym oraz walki mas pra 
cuiacych o postęp społeczny i 
obalenie ustroju wyzysku. ~

Decydująca rola 
światowego systemu 

socjalizmu
Dokument szeroko omawia 

zadania komunistów na obec­
nym etapie rozwoju świata. 
Stwierdza, że światowy sy­
stem socjalizmu stanowi de­
cydującą siłę w walce antvim- 
perialistycznej. Każda walka 
wyzwoleńcza znajduje niczym 
nie zastąpione poparcie z jego 
strony, a przede wszystkim ze 
strony Związku Radzieckiego. 
Socjalizm pokazał ludzkości 
perspektywę uwolnienia się 
od imperializmu. Nowy ustrój 
społeczny, oparty na społecz­
nej własności środków produk 
cii i na władzy mas pracują­
cych. jest w stanie zapewnić 
planowy, wolny od kryzysów 
rozwój gospodarki w interesie 
narodu, zapewnić masom pra 
cuiacym prawa społeczne i po 
lityczne, stworzyć warunki 
dla prawdziwej demokracji, 
realnego udziału szerokich 
mas ludowych w kierowaniu 
społeczeństwem, wszechstron­
nego rozwoju jednostki, rów­
nouprawnienia narodów i 
przyjaźni między nimi.

Dokument podkreśla. że 
wkład światowego systemu so 
cializmu do wspólnej sprawy 
sił antvimperialistycznvch jest 
wynikiem przede wszystkim 
iego wzrastającej potęgi ekono 
micznei. Gospodarka narodo­
wa krajów systemu socjali­
stycznego rozwija sie szybciej 
niż gospodarka państw kapi­
talistycznych. Na obecnym 
etan;e rozwoju pojawiała się 
możliwości znacznie większe­
go wykorzystania olbrzymich 
rezerw ustroiu socjalistyczne­
go. Przyczynia sie do opra­
cowania i wprowadzenia 
doskonalszych form ekono­
micznych i politycznych 
odpowiadających potrzebom 
doirzałego społeczeństwa so- 
cialistvcznego. Wykorzystanie 
olbrzymich możliwości, jakie 
stwarza ustrój socjalistyczny, 
zależy przede wszystkim od 
partii komunistycznych i ro­
botniczych odgrywających ro­
le kierownicza od ich umie- 
iotności rozwiązywania w soo 
sób marksistowsko-leninow­
ski problemów rozwoju socja­
listycznego — stwierdza do­
kument.

Dokument wskazuje następ­
nie. że rozwijanie n? szeroką 
skalę rewolucji naukowo- 
technicznej kł6ra stała vę 
jednym z głównych frontów 

historycznego współzawodni­
ctwa między kapitalizmem i 
socjalizmem, jest doniosłym 
warunkiem rozwoju społeczeń 
stwa socjalistycznego.

Wrogowie socjalizmu nie zre 
zygnowali z prób podważenia 
podstaw socjalistycznej wia- 
dzy państwowej i przywróce- 
nia swego panowania, łnter- 
nacjonalistycznym obowiąz­
kiem komunistów jesr. obrona 
socjalizmu, jest rozwoj i urno 
cnienie poszczególnych kra­
jów socjalistycznych. Jednym 
z najważniejszych zadań par­
tii komunistycznych i robotni­
czych krajów socjalizmu jest 
rozwijanie wszechstronnej 
współpracy między tymi kra­
jami i zapewnienie nnwych 
sukcesów w decydujących kie 
runkach współzawodnictwa 
gospodarczego dwóch syste­
mów, w postępie nauki i 
techniki. W warunkach za 
ostrzenia walki między dwo­
ma systemami — stwierdza do 
kument — współzawodni­
ctwo to wymaga, aby system 
socjalistyczny, biorąc za punkt 
wyjścia wspólnotę głównych 
interesów i celów państw 
socjalistycznych, zasady mark 
sizrnu-leninizmu. które leżą 
u podstaw ich polityki, coraz 
bardziej opierał się na między 
narodowym socjalistycznym 
podziale pracy i dobrowolnej 
kooperacji między nimi, wy­
kluczającej jakiekolwiek usz­
czuplenie interesów narodo­
wych. gwarantującej rozwój 
każdego kraju z osobna i u- 
mocnienie potęgi światowego 
systemu socjalistycznego jako 
całości.

Uczestnicy narady wskazują 
dalej, że dzięki wzrastające­
mu potencjałowi gospodarcze­
mu i obronnemu światowy sy 
stem socjalizmu ogranicza swo 
bodę działania imperializmu, 
zmniejsza jego możliwości do­
konywania eksportu kontrre­
wolucji, udzielając wzrastają­
cej pomocy narodom walczą­
cym o wolność i niepodleg­
łość. dzięki czemu umacnia 
pokój i bezpieczeństwo mię­
dzynarodowe. Sukcesy socja­
lizmu. jego wpływ na bieg wy 
darzeń światowych w znacz­
nej mierze zależne są od ze­
spolenia krajów socjalistycz­
nych.

Dokument wskazuje, że bu 
dowa socjalizmu w wielu kra­
jach. chociaż oparta na grun 
cie ogólnych prawidłowości, 
rozwija się w różnych formach 
z uwzględnieniem konkret­
nych warunków historycznych 
i specyfiki narodowej. Pomyśl 
ny rozwój tego procesu zakła 
da ścisłe przestrzeganie zasad 
internacjonalizmu proletariac­
kiego, wzajemnej pomocy i po 
parcia, równości praw, su­
werenności, wzajemne niein- 
gerowanie w sprawy we­
wnętrzne.

Partie komunistyczne i ro­
botnicze stwierdzają, że w na­
turze socjalizmu nie ma takich 
sprzeczności, jakie właściwe są 
naturze kapitalizmu. Gdy mię­
dzy krajami socjalistycznymi 
powstają takie czy inne roz­
bieżności wynikające z różnic 
w poziomie rozwoju gospodar 
czego, strukturze społecznej, 
pozycji międzynarodowej, to 
mogą i powinny być one po­
myślnie rozwiązywane na 
gruncie internacjonalizmu pro 
letariackiego, w drodze partyj 
nej dyskusji, w drodze dobro­
wolnej braterskiej współpracy. 
Rozbieżności nie powinny na­
ruszać jednolitego frontu 
państw socjalistycznych prze­
ciwko imperializmowi.

Klasa robotnicza 
główną siłą napędową 

walki rewolucyjnej 
Analizując następnie sytua­

cję w świecie kapitalistycznym 
dokument stwierdza, że klasa 
robotnicza stanowi tam głów­
ną siłę napędową i mobilizu­
jącą walki rewolucyjnej całe­
go ruchu demokratycznego i 
?nty;mperialistycznego. Masy 
pracujące krajów kapitalizmu 
walczą nie tylko o poprawę sy 
tuacji ekonomicznej, ale wysu 
wają żadania polityczne.

Ich żądania w coraz więk­
szym stopniu wymierzone są 
bezpośrednio przeciwko syste­
mowi panowania kapitału mo­

nopolistycznego, przeciwko je­
go władzy politycznej.

Nawiązując do wstrząsają­
cych władzą monopoli potęż­
nych wystąpień klasy robotni­
czej w wielu krajach kapita­
listycznych dokument stwier­
dza, że walki te zadały cios 
złudzeniom szerzonym przez 
zwolenników neokapitalizmu i 
reformizmu i z nową siłą po­
twierdziły podstawowe tezy 
marksizmu-leninizmu. Partie 
komunistyczne i robotnicze w 
odróżnieniu od prawicowych i 
„lewicowych” oportunistów nie 
przeciwstawiają walki o postu 
laty ekonomiczne i społeczne 
walce o socjalizm, lecz uważa 
ją ją za część tej walki.

Dokument podkreśla koniecz 
ność jedności klasy robotni­
czej i stwierdza, że komuniści 
opowiadają się za współpracą 
z socjalistami i socjaldemokra 
tami dla ustanowienia już dzi­
siaj przodującego ustroju de­
mokratycznego i zbudowania 
społeczeństwa socjalistycznego 
w przyszłości. Gotowi są oni 
także do współpracy z demo­
kratycznymi partiami i organi 
zacjami, które są zainteresowa 
ne odnową społeczeństwa. Ko­
nieczne jest jednak, aby partie 
socjalistyczne i inne zerwały z 
polityką współpracy klasowej 
z burżuazją i prowadziły poli­
tyk ; skutecznej walki o pokój, 
demokrację i socjalizm.

Dokument wskazuje dalej na 
rolę poszczególnych organiza­
cji mas pracujących i warstw 
społecznych w walce przeciw­
ko imperializmowi. Stwierdza, 
że doniosłą rolę odgrywają w 
tej walce związki zawodowe i 
wskazuje na konieczność jed­
ności ruchu związkowego za- 
równc w poszczególnych kra­
jach jak i na arenie międzyna 
rodowej.

W związku z tym, że pano- 
tNaTiiekapitału finansowego i 
realizowana przez państwo 
monopolistyczne polityka rol­
na prowadzi do ruiny coraz 
większej części drobnego i śre 
dniego chłopstwa, wzrasta o- 
pór tej warstwy społecznej wo 
bec tych posunięć. Jednym z 
głównych warunków powodze 
nia walki przeciwko monopo- 
I0..1 jest umocnienie sojuszu ro 
botników i chłopów.

Wobec kryzysu ideologii bur 
żuazyjnej i wskutek przyciąga 
jącej siły socjalizmu również 
inteligencja wkracza na dro­
gę walki antyimperialistycz- 
nej. Zbliżenie interesów chłop 
stwa, średnich mas miejskich 
i inteligencji z interesami kla­
sy robotniczej, ich rosnąca 
współpraca prowadzą do ogra­
niczenia bazy społecznej wła­
dzy monopoli i zaostrzają jej 
wewnętrzne sprzeczności.

Dokument zwraca następnie 
uwagę na wzrastającą aktyw­
ność polityczną młodzieży w 
Europie zachodniej, Ameryce 
i na innych kontynentach. Mło 
dzi-ż pracująca, przede wszyst 
kim robotnicza, nie widzi dla 
siebie perspektyw w warun­
kach kapitalizmu. Coraz ak­
tywniej przyłącza się ona do 
walki klasowej. Komuniści — 
stwierdza dokument — cenią 
wysoko wzrost aktywności ru­
chu młodzieżowego i rozpo­
wszechniają w jego szeregach 
idee naukowego socjalizmu, 
wyjaśniają niebezpieczeństwa 
różnego rodzaju idei pseudore 
wolucyjnych, starają się po­
móc młodzieży w znalezieniu 
słusznej drogi w walce prze­
ciwko imperializmowi.

Dokument zwraca także uwa 
gę na coraz szerszy udział ko­
biet w walce klasowej oraz na 
wynikające z zaostrzenia się 
sprzeczności społecznych w wie 
lu krajach kapitalistycznych 
możliwości sojuszu na antymo 
nopolistycznej i antyimperiałis 
tycznej podstawie między rewo 
lucyjnym ruchem robotniczym 
a szerokimi masami ludzi wy­
znających światopogląd reli­
gijny.

Dalsza teza, zawarta w do­
kumencie narady partii ko­
munistycznych i robotniczych 
głosi, że załamanie się syste 
mu kolonialnego wydatnie o- 
słabiło pozycje imperializmu 
i że w ostatnim dziesięciole­
ciu nadal wzrasta rola ruchu 
antyimperialistycznego naro­
dów Azji. Afryki i Ameryki 
Łacińskiej w światowvm pro 
cesie rewolucyjnym. Powsta­

nie wielu państw narodowych 
przyczyniło się do zmiany sił 
na niekorzyść imperializmu. 
Niemal całkowicie zlikwido­
wane zostały dawne imperia 
kolonialne.

W krajach wyzwolonych na 
stępuje rozwarstwienie spo­
łeczne, zaostrza się konflikt 
klasy robotniczej, chłopstwa 
i innych sił demokratycznych 
z siłami reakcji wewnętrznej. 
W wielu młodych państwach 
wzrasta rola i aktywność kla­
sy robotniczej i chłopstwa. 
Dokument podkreśla, że reali 
zacja zadań utrwalenia nieza 
wisłości oraz przezwycięże­
nia zacofania gospodarczego 
nowo powstałych państw wy­
maga głębokich przeobrażeń 
społeczno - ekonomicznych. 
Dzięki rewolucyjnym warun­
kom naszych czasów powstały 
swoiste formy postępowego 
rozwoju społecznego krajów 
wyzwolonych. Niektóre młode 
państwa wkroczyły na nieka 
pitalistyczną drogę rozwoju. 
Zaś te, które idą drogą ka­
pitalistyczną, nie zdołały roz­
wiązać żadnego z głównych 
problemów, jakie przed nimi 
stoją.

Dokument wskazuje na wro 
gość przejawianą przez im­
perializm wobec krajów o po­
stępowych ustrojach i stwier 
dza, że drogą do rozwiązania 
zadań rozwoju narodowego i 
postępu społecznego oraz od­
parcia zakusów neokolonializ- 
mu jest aktywizacja mas lu­
dowych, zespolenie wszyst­
kich postępowych sił patrio­
tycznych.

Nawiązując do sytuacji w 
Ameryce Łacińskiej doku­
ment wskazuje na znaczenie 
rewolucji kubańskiej, która 
przerwała łańcuch ucisku im­
perialistycznego na tym kon­
tynencie. zapoczątkowując tu 
taj nowy etap ruchu rewolu 
cyjnego. W ruchu antyimpe- 
rialistycznym Ameryki Ła­
cińskiej coraz większa rolę od 
grywa proletariat oraz partie 
komunistyczne i robotnicze.

Dokument oświadcza dalej, 
że pierwszorzędne znaczenie 
dla perspektyw walki antyim 
perialistycznej ma umocnie­
nie sojuszu między systemem 
socjalistycznym, ruchem ro­
botniczym i narodowo-wyzwo 
leńczym. Zdając sobie spra­
wę ze swej historycznej odpo 
wiedzialności, reprezentowane 
na naradzie partie komuni­
styczne i robotnicze — czyta­
my w dokumencie — zwraca 
ją się do wszystkich komuni­
stów świata, do wszystkich 
przeciwników imperializmu, 
którzy gotowi są walczyć o 
pokój, wolność i postęp, z pro 
pozycją jednolitego działania.

Dokument wskazuje, że 
pierwszorzędnym celem w je 
dności działania jest wszech­
stronne poparcie bohaterskie 
go narodu wietnamskiego. U- 
czestnicy narady wzywają do 
wzmożenia walki o zmuszenie 
imperializmu amerykańskiego 
do wycofania wojsk interwen 
cyjnych z Wietnamu i wska­
zują, że dla przybliżenia zwy 
cięstwa patriotów wietnam­
skich niezbędne są uzgodnio­
ne posunięcia wszystkich 
państw systemu socjalistycz­
nego, wspólne wysiłki wszy­
stkich partii komunistycznych 
i robotniczych, postępowych 
partii i demokratycznych orga 
nizacji masowych, ą także sił 
miłujących wolność i pokój. 
Narada wita z zadowoleniem 
utworzenie Tymczasowego 
Rządu Rewolucyjnego Repu­
bliki Wietnamu Południowe­
go.

Jedność działania 
na gruncie 

walki o pokój
Uczestnicy narady .moskiew­

skiej stwierdzają, że podstawo 
wym ogniwem jedności działa 
nia sił antyimperialistycznych 
jest nadal walka przeciwko 
niebezpieczeństwu wojny, wal 
ka o pokój na całym świecie. 
Obrona pokoju nierozerwalnie 
wiąże się z walką o narzucenie 
imperialistom pokojowego 
współistnienia państw o róż­
nych ustrojach społecznych. 
Polityka pokojowego współist­
nienia w żadnym wypadku nie 
oznacza poparcia dla reakcyj­

nych reżimów. Przeszkadza ona 
imperializmowi w jego pró­
bach przezwyciężenia wew­
nętrznych sprzeczności drogą 
zwiększania napięcia między­
narodowego i rozpalania ognisk 
groźby wojennej.

Najbardziej palącą spra­
wą dla zachowania poko­
ju jest zapobieżenie rozprze­
strzenianiu broni nuklearnej i 
wprowadzenie w życie układu 
o nieproliferacji. Główne wy­
siłki należy skierować na o- 
siągnięcie zakazu broni nukle­
arnej. Konieczne jest też wzmo 
żenie walki przeciwko wszel­
kim formom militaryzmu, a 
zwłaszcza przeciwko wojsko- 
wc-przemysłowemu komplek­
sowi USA i innych państw im­
perialistycznych.

Uczestnicy narady wypowia­
dają się za zlikwidowaniem 
bloków militarnych i potępia­
ją próby zaktywizowania dzia 
łalności NATO. Wskazują, że 
dla narodów europejskich ży­
wotne znaczenie ma zapewnie­
nie trwałego bezpieczeństwa w 
Europie. Skuteczny system bez 
pieczeństwa europejskiego u- 
możliwiłby jednoczesne rozwią 
zanie NATO i Układu War­
szawskiego. Narada podkreśla 
konieczność prowadzenia walki 
o nienaruszalność istniejących 
w Europie granic, zwłaszcza 
granicy na Odrze i Nysie i gra 
nicy między NRF i NRD, o 
międzynarodowe uznanie praw 
ne NRD, uniemożliwienie Niem 
com zachodnim dostępu do bro 
ni atomowej, zrezygnowanie 
NRF z roszczeń do reprezento­
wania całych Niemiec, uznanie 
Berlina zachodniego za oddziel 
ną jednostkę polityczną, uzna­
nie układu monachijskiego za 
nieważny od samego początku 
i o zakaz wszystkich organiza­
cji neonazistowskich.

Narada wzywa międzynaro­
dową opinię publiczną do ak­
tywnej solidarności z naroda­
mi i krajami, które są obiekta 
mi agresywnych zakusów im­
perializmu — z NRD, KRL-D i 
całym narodem koreańskim. 
Narada wypowiada się za przy 
wróceniem słusznych praw 
ChRL w ONZ i za zwróceniem 
je* wyspy Tajwan. Stwierdza 
ona, że obrona Republiki Ku­
bańskiej jest obowiązkiem ko­
munistów i wszystkich innych 
sił rewolucyjnych i antyimpe- 
riałistycznych całego świata.

Narada wzywa do jedności 
działania przeciwko wszystkim 
aktom agresji ze strony impe­
rializmu. przeciwko rozpętywa 
niu przezeń wojen lokalnych i 
stosowaniu innych form inter­
wencji w różnych rejonach 
świata.

W obliczu agresywnej poli­
tyki, którą nadal prowadzą 
imperializm i koła rządzące 
Izraela, narada deklaruje so­
lidarność z narodami arab­
skimi, domagającymi się 
zwrotu ziem okupowanych 
przez izraelskich zaborców, 
co jest pilnym i nieodzow­
nym warunkiem ustanowie­
nia pokoju i politycznego ure­
gulowania sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, na podstawie cał­
kowitego wprowadzenia w ży­
cie postanowień listopadowej 
(z 1967 r.) rezolucji Rady Bez 
pieczeństwa.

Potwierdzając swą solidar­
ność z walką narodów Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej, 
narada stwierdza, iż należy o- 
czyścić naszą planetę z pozosta 
łości kolonializmu i nie dopuś­
cić do jego odrodzenia w no­
wych formach.

Dokument wskazuje następ­
nie na konieczność wzmożenia 
walki przeciwko zagrożeniu fa 
szystowskiemu i apeluje do 
wszystkich ludzi, by zespolili 
się w walce przeciwko ideolo­
gii i praktyce rasizmu.

Konieczne jest także wzmo­
żenie walki o demokratyzację 
wszystkich dziedzin życia spo­
łecznego.

Podkreślając, że jednym z 
najbardziej aktualnych zadań 
jest obecnie demaskowanie 
zbrodniczej polityki imperia­
lizmu i zaostrzenie czujności 
społeczeństwa wobec jego a- 
gresywnych zamiarów i pla­
nów. uczestnicy narady zapra­
szają wszystkie organizacje, 
partie demokratyczne, warst­
wy społeczne do zespolenia wy 
siłków z wysiłkami partii ko­

munistycznych dla realizacji 
wspólnego działania w walce 
antyimperialistycznej o rozła­
dowanie napięcia i w obronie 
pokoju. Zapraszają je do sze­
rokiej, konstruktywnej wymia 
ny poglądów na jak najszer­
szy zakres problemów walki z 
imperializmem.

Nieuchronność 
zwycięstwa sił postępu

Dokument podkreśla, że jed­
nym z najważniejszych czyn­
ników zjednoczenia wszystkich 
sił antyimperialistycznych jest 
zespolenie partii komunistycz­
nych i robotniczych. Uczestni­
cy narady potwierdzają swe 
zgodne stanowisko, że podsta­
wą wzajemnych stosunków 
między bratnimi partiami są 
zasady internacjonalizmu pro­
letariackiego, solidarności i 
wzajemnej pomocy, poszano­
wania niezależności i równo­
uprawnienia, nieingerowanią 
w sprawy wewnętrzne innych. 
Naturalnymi formami współ­
prac" bratnich partii są dwu­
stronne konsultacje, spotkania 
regionalne i narady międzyna­
rodowe. Dokument wskazuje, 
że każda partia komunistycz­
na jest odpowiedzialna za swą 
działalność przed klasą robot­
niczą i narodem swego kraju, 
a równocześnie przed między­
narodową klasą robotniczą. Na 
rodowa i internacjonalistyczna 
odpowiedzialność każdej partii 
komunistycznej i robotniczej 
są niepodzielne. Marksiści-leni 
nowcy są równocześnie patrio 
tami i internacjonalistami, od­
rzucają partykularyzm nacjo­
nalistyczny oraz negowanie czy 
niedocenianie interesów naro­
dowych i tendencje hegemo- 
nistyczne.

Uczestnicy narady podkreśla 
ją, że różnorodność warun­
ków, w jakich działają partie 
komunistyczne, różnice w po­
dejściu do zadań praktycznych, 
a nawet różnice poglądów w 
takiej czy innej sprawie nie 
powinny stać na przeszkodzie 
uzgodnionym akcjom bratnich 
partii na arenie międzynarodo 
wej, zwłaszcza w kluczowych 
problemach walki antyimperia 
listycznej.

Uczestnicy narady wyrażają 
przekonanie, że trudności, ja­
kie się wyłoniły w ostatnich la 
tach w ruchu komunistycz­
nym, zostaną przezwyciężone z 
uwa"i na to, że perspektywicz 
ne cele i interesy międzynaro­
dowej klasy robotniczej są 
wspólne, opierają się na dążę 
niu każdej partii do znalezie­
nia takiego rozwiązania pow­
stających problemów, które od 
powiadają zarówno narodo­
wym jak i internacjonalistycz 
nym interesom. Narada wyra­
ża przekonanie, że sporne pro­
blemy mogą i powinny być 
rozwiązane w drodze umocnię 
nia współpracy partii komuni­
stycznych we wszystkich for­
mach.

Uczestnicy narady oświadcza 
ja, iż będą konsekwentnie bro­
nili zasad naukowego socjaliz­
mu, będą zwalczali prawicowo 
i lewicowo-oportunistyczne wy 
paczenia teorii i praktyki, re- 
wizjonizm, dogmatyzm i lewac 
ko-sekciarskie awanturnictw’0.

Stwierdzając, że ruch komu 
nistyczny jest integralnym ele 
mentem i najaktywniejszą siłą 
współczesnego społeczeństwa, 
uczestnicy narady wyrażają po 
parcie dla wszystkich partii 
komunistycznych na świecie, 
które prowadzą walkę o legal­
ny udział w życiu politycznym 
swych krajów. Równocześnie 
potępiają oni krwawe represje 
i terror wobec komunistów w 
wielu krajach. Narada dekla­
ruje, że niewzięcie udziału w 
jej pracach poszczególnych par 
tii komunistycznych, nie powin 
no być przeszkoda dla brater­
skich więzów między wszyst­
kimi bez wyjątku partiami ko 
munistycznymi i robotniczymi.

Stwierdzając, że walka prze­
ciwko imperializmowi jest wal 
ką długotrwałą, uporczywą i 
trudną, uczestnicy narady wy 
rażają przekonanie, że zwycię 
stwo sił rewolucyjnych i postę 
powych jest nieuchronne.
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Śmiałe i ambitne plany i "M”*ł i Wymowne porównania
Wielkopolska spółdzielczość pracy na finiszu 5"!atki

Zakłady „H. Cegielskiego” 
są największym przed­
siębiorstwem w Wielko- 

polsce, gdyż zatrudniają ogó­
łem. — a więc łącznie z filia­
mi w terenie, prawie 20 000 o- 
sób. Gdyby jednak potrakto­
wać Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Pracy jako jedno 
przedsiębiorstwo okaże się, że 
jest ono od HCP większe. Z 
końcem ubiegłego roku zatrud 
niało w swoich 2 079 placów­
kach ponad 35 000 pracowni­
ków, w tym ponad 13 000 w sa 
mym Poznaniu. O randze 
WZSP w gospodarce świadczą 
obroty w produkcji, usługach 
i handlu. Opiewały one w u- 
biegłym roku na przeszło 4.6 
miliarda zł. Z sumy tej przy­
pada prawię 2,9 miliarda zł na 
produkcję. Wzrosła ona w po­
równaniu z 1966 r. o ponad 27 
procent, najwięcej w branży 
odzieżowej, poligraficznej i 
metalowej.

Wśród kilku tysięcy wytwa- d,o kl sytuacjL
rżanych przez wielkopolską
spółdzielczość pracy wyrobów 
znaczną pozycję zajmują ar­
tykuły rynkowe. Tylko w u- 
biegłym roku spółdzielczość 
wzbogaciła swą produkcję o 
200 nowych wyrobów, wśród 
których znajdował się sprzęt 
oświetleniowy, kuchenne meb 
le segmentowe, koszule „Po­
lo” z elastilu. metalowe zabaw 
ki. łóżka i drabinki, opakowa­
nia szklane i gąbki. W bieżą­
cym roku spółdzielczość dostar 
czy 39 nowego rodzaju artyku 
łów z metalu i 25 z drewna o- 
raz sporo innych wyrobów. Z 
różnych wskaźników wynika 
przy tym, że produkcja artvku 
łów rynkowych rośnie szyb­
ciej. niż ogólna.

Wielkopolska spółdzielczość 
jest też poważnym dostawcą 
podzespołów i części dla róż­
nych zakładów przemysłu klu 
czowego. Tego rodzaju działał 
ność społeczeństwo dostrzega 
może w najmniejszym stopniu. 
Tymczasem wykonane przez 
spółdzielnie detale znajdują 
się w każdym wagonie osobo­
wym, autobusie marki ..Jelcz” 
i samochodzie „Fiat-125p”.

Najpoważniejszym partne­
rem są Zakłady „H. Cegiel­
ski”, dla których spółdzielnie 
dostarczają w ramach 5-let- 
niej umowy fotele typu lotni­
czego, półki bagażowe i innego 
rodzaju wyposażenie do wago 
nów osobowych. 5-letnie umo­
wy kooperacyjne realizuje 
również spółdzielczość pracy 
dla „Pafawagu” i „Polfy”.

Usługi świadczyło na początku 
bieżącego roku blisko 2 000 placó­
wek spółdzielczych. Mimo jednak 
stałego rozwoju sieci nadal za ma 
ło jest punktów zajmujących się 
naprawą elektrycznego sprzętu go 
spodarstwa domowego i pojazdów 
mechanicznych, usług ułatwiają­
cych życie kobietom pracującym. 
Zdając sobie sprawę z tych man­
kamentów władze WZSP zaczęły 
ostatnio zwracać uwagę na rozwi­
janie usług, m. in. przyjmowanie 
xleceń w fabrykach i mieszka­
niach, tworzenie objazdowych war 
sztatów sezonowych, placówek 
majsterkowania i także typu po­
gotowia technicznego.

ALOJZY AK DECKI

LI.STY DO NIEMIECKIEOO PRZYJACIELA

LIST SIÓDMY

U nas w domu było wszystko, dzięki Bogu, w naj­
lepszym porządku. Dom jeszcze stał, wszyscy żyli. Od 
czasu do czasu przychodziły nawet wieści od taty. Dzień 
i noc trwały bombardowania okolicy, Amerykanie stali 
tuż pod miastem. Most, oddalony kilka kroków od naszej 
willi, był ulubionym celem ataków lotniczych. Mimo to 
jakimś dziwnym zbiegiem okoliczności nie został dotych­
czas trafiony, wszystko szło w Ren. Nawet takie dro­
biazgi jak kiepska celność bomb alianckich — swobodę 
nalotów na most utrudniała silna obrona przeciwlotnicza 
— pozwalały wierzyć ludziom jeszcze w ewentualne zwy­
cięstwo. ■

Pewnego razu zestrzelono dwa czy też trzy samoloty 
nad Renem. Pilotów wyłowiono z wody i postawiono pod 
strażą na jakimś dziedzińcu, chyba restauracji „Unter 
de Linden”, twarzą do ściany-'' Mogli ich oglądać 
wszyscy, ale widok ten był przeznaczony przede wszyst­
kim dla dzieci. Pamiętam, że niektóre kobiety wygrażały 
jeńcom pięściami.

Bombardowanie przybrało wreszcie takie rozmiary, że 
nie można było bez poważnego ryzyka wyjść z tunelu, 
przebiegającego obok naszego domu. Ten wykuty w gra-

nicie tunel stał się z czasem siedzibą wszystkich rodzin 
Koblencji-Horchheimu.

Przynoszono tam ze sobą łóżka i niektóre meble. Zrobiło 
się tak ciasno, że nie widać było nawet szczurów, które 
do niedawna swobodnie harcowały po kątach. Przeciw 
robactwu sypano jakąś truciznę.

W końcu zbudowano w wylocie tunelu od strony 
Horchheim solidną bramę, strzeżoną potem przez żołnie­
rzy. Wzniesiono ją wtedy, gdy amerykańska artyleria 
przeciwlotnicza, strzelająca nawiasem mówiąc amunicją 
smugową, rozmieściła swe gniazda ogniowe na drugim 
brzegu Renu, w lasach obok „Rittersturz” (wysoko poło­
żona restauracja).

Ustawienie to pozwalało Amerykanom ostrzeliwanie 
niemieckiej artylerii tkwiącej za naszymi plecami w po­
bliżu „Gneisanau-Kaserne” również na wzniesieniu i w 
les/e. Można było niekiedy, w szczególności wieczorem 
lub w nocy, dokładnie zaobserwować ten pojedynek. Ale 
istniały też przerwy w ogniu (dwie godziny w południe), 
podczas których wyskakiwał ten lub ów z tunelu, żeby 
ściągnąć coś z zewnątrz. Dziadek szedł zawsze do gór • 
żeby sprawdzić, szczególnie po cięż^tym bombardowaniu, 
czy stoi jeszcze nasz dom.

Jak się potem okazało, nasza willa została wybrana 
przez amerykańskiego dowódcę na przyszłą kwatero 
(później wydała mu się za mała). Dzięki temu duma mego 
dziadka ocalała. Tylko w ścianach widniało kilka dziur 
po odłamkach granatów.

Do strasznej ciasnoty panującej w tunelu przyczyniały 
się też wagony sanitarne, które ze względu na cięż’,'i 
ostrzał nie zdołały przejechać dalej. Zostały one wpraw­
dzie później przepuszczone przez Amerykanów, tymcza­
sem jednak jeszcze stały, stanowiąc dla nas dzieci, dodat­
kową atrakcję. Wolno nam było przebywać wśród żoł­
nierzy, zawarłem nawet z kilkoma z nich przyjaźń.
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Do rozszerzania działalności 
spółdzielni pracy przyczyniły 
się inwestycje, na które wydat 
kowano w minionych dwóch 
latach 162 min zł. Inwestycje 
te zapewniły pomnożenie spół 
dzielczego majątku trwałego i 
jego częściową rekonstrukcję, 
rozszerzenie sieci placówek u- 
sługowych o 39 pawilonów i 
radykalną poprawę warunków 
pracy u części zatrudnionych.

Z bazą spółdzielczą nie jest 
jeszcze najlepiej. Średni wiek 
budynków w branży metalo­
wej wynosi około 40 lat, w skó 
rżanej, odzieżowej i chemicz­
nej — 50 do 60. Jeszcze gorzej 
przedstawia sie sytuacja w 
parku maszynowym w wielu 
spółdzielniach. Powoduje to. 
że spółdzielnie wymieniają w 
ciągu roku swe wyeksploato- 

20wane maszyny w 10
proc. Znajdują sie wiec, z u- 
wapi na wzrost wymagań ja-
kościowvch na rvnku. w bar-

Podczas ostatniego zjazdu dele­
gatów WZSP sprecyzowano kie­
runki dalszej działalności wielko­
polskich spółdzielni. Ich realiza­
cja zapewni wykonanie z nadwyż­
ką zadań ustalonych na ostatnie 
lata bieżącej 5-latki i lepsze za­
spokojenie potrzeb ludności. Cho­
dzi ta m. in. o dalsze rozszerze­
nie produkcji artykułów rynko­
wych i usług, stałą i wydatną po­
prawę jakości i nowoczesności 
wyrobów, zmiany w strukturze na 
kładów Inwestycyjnych dla zwtęk 
szenia środków na modernizację i 
szersze mechanizowanie procesów 
produkcyjnych.

W realizacji tych zadań duże 
znaczenie może mieć koncen­
tracja w produkcji i usługach, 
dostosowana do warunków i 
charakteru zakładów drobnej 
wytwórczości. Zjazd wykazał, 
że podjęty w tym roku na szer 
szą skalę proces komasacji i 
tworzenia większych, wieloza­
kładowych spółdzielni, winien 
być w następnych latach knn 
tynuowanv. szczególnie w Poz 
naniu. gdzie odczuwa sie nie­
dobór kwalifikowanej siły ro­
boczej.

Zjazd wykazał również, że 
w następnych latach należy na 
dal rozwijać pracę nakładczą 
w małych miastach i miastecz 
kach oraz w dużych ośrodkach 
przemysłowych, gdzie występu 
je nadwyżka siły roboczej ko­
biet.

Postanowiono, że należy roz 
wijać usługi typu lokatorskie­
go, naprawy i konserwacje 
zmechanizowanego sprzętu go­
spodarstwa domowego i in­
nych przedmiotów trwałego u- 
żytku, usługi porządkowe, u- 
łatwiające kobietom pracują­
cym prowadzenie gospodar­
stwa domowego, usługi związa 
ne z obsługą mieszkańców wsi 
oraz remontowo-budowlane, 
głównie Ty ośrodkach wiej­
skich. Sprzyjać temu ma m. 
in. odbiór i dostawy do miesz­
kań klientów, wykonywane w 

domach naprawy, organizowa­
nie objazdowych warsztatów 
pogotowia technicznego i abo­
namentów, zakładanie wielo- 
brażnowych punktów przyjęć, 
opartych o ścisłe współdziała­
nie kilku spółdzielni.

BRONISŁAW LISOWSKI

Problem: czyste miasto
/'“A tej sprawie pisze się i 

mówi z przymrużeniem 
oka. Krytykowano ją ostro na 
spotkaniach ludności z ojcami 
miasta. Dzieje się tak, choć re 
sort gospodarki komunalnej 
strra się o tabor mechaniczny 
i sprzęt, przeznaczając na to 
spore sumy z corocznych na­
kładów inwestycyjnych.

Ale dostawa odpowiedniego 
taboru to jeszcze nie wszystko. 
Na nowe oczyszczalnie ścieków’ 
czek . już nie tylko ludność 
miast, ale i przemysł z tymi 
miastami związany. Żeby za­
projektować oczyszczalnię ście 
ków, należy więc przedtem 
przeprowadzić odpowiednie ba 
dania, aby później nie być za­
skoczonym nagłą przemysłową 
karierą miasta, jak to się stało 
np. r Płockiem czy Włocław­
kiem. Sprawę komplikuje do­
datkowo brak doświadczenia 
naszego przemysłu w produk­
cji urządzeń nieodzownych dla 
oczyszczalni ścieków. Realiza­
cja więc każdej oczyszczalni 
ścieków trwa stosunkowo dłu 
go, wywołując zrozumiałe nie­
zadowolenie ludności.

Dobrze przynajmniej, że w 
resortowym Zakładzie Badaw­
czym Oczyszczania Ścieków 
zdołano już na tyle opanować 
projektowanie oczyszczalni, że 
obecnie można pokusić się nie 
tylko o typizację oczyszczalni, 
ale i o uruchomienie produk­
cji odpowiednich urządzeń me 
cbanicznych. Na razie zakład' 
krajowe podjęły się dostawy 
prostych i mało skomplikowa­
nych urządzeń, z tym — miej 
my nadzieję — że w przyszło­
ści produkcją objęte będą u- 
rządzenia bardziej złożone.

— O postępie w oczyszcza­
niu miast — powiedział nam 
dyrektor Departamentu Tech­
niki MGK, mgr inż. Dyga — 
decyduje mechanizacja, a ściś­
lej, produkcja sprzętu dostoso 
wanego do warunków oczy­
szczania. Na produkcję tę Mi- 
n’sLerstwo wpływa we współ­
pracy z resortem przemysłu 
maszynowego. Tabor specjal­
ny, produkcji Wytwórni Urzą­
dzeń Komunalnych w Łodzi 
obsługuje większość miast i o- 
siedli, a do 1970 r. objąć powi 
nien wszystkie. Zestaw tego 
taboru stale uzupełnia się sa- 
mozbiernymi zamiatarkami i 
odśnieżarkami.

Modernizacja sprzętu zmie­
rza do stosowania jednostek 
wielkopojemnych w dużych 
miastach, a w małych — ze­
społów urządzeń opartych na 
ciągnikach. Modernizację ta­
boru stopniowo się wprowadza

Kiedy wybuchła Rewo­
lucja Październikowa, 
wśród jej polskich uczę

stników znalazł się 17-letni
Edward Stokowski. W szeregach
Gwardii Czerwonej, a później w
Międzynarodowym Oddziale
Czerwonej Armii, walczył z bia­
łymi m in. pod Sławiańskiem, 
Taganrogiem, Rostowem, Kijo­
wem i Szepietówką.

Po powrocie do kraju (w roku

przy pomocy Wytwórni Urzą­
dzeń Komunalnych, rozbudo­
wującej się przez utworzenie 
oddziału we Wschowie.

Słabością przedsiębiorstw o- 
czyszczania jest brak odpo­
wiednich baz, w których moż­
na byłoby konserwować i re­
montować tabor. Sprawą rów­
nie pilną jest unieszkodliwia­
nie odpadków.

Prowadzone na 
niczną próby — 
nam dyr. Dyga — 

skalę tech- 
oświadczvl

z wykorzy-
staniem rozwiązań holender­
skich, nie dają możliwości opa 
nowania tego zagadnienia w 
dużych miastach. Importowane 
urządzenia do rozdrabniania i 
segregacji. zastosowane na 
Liąsku, także nie rozwiązują 
sprawy. Ministerstwo Gospo­
darki Komunalnej w porozu­
mieniu z prezydiami rad na­
rodowych podjęło wobec tego 
nowe próby na skalę technicz­
ną, stosując m. in. metodę 
kompostowania odpadków.

Opracowaniem projektów u- 
rządzeń do kompostowania za­
jął się ostatnio Zakład Oczy­
szczania Miast Instytutu Go­
spodarki Komunalnej. Wzorem 
zagranicy, podejmie się próby 
technicznego spalania odpad­
ków.

W. Z

Witold Rudziński „Gaudę Mater 
Polonia” — muzyka oratoryjna na 
głos recytujący, sopran, tenor, 
chór mieszany i orkiestrę symfo­
niczną. Wykonawcy: H. Rumow- 
ska — sopran, B. Paprocki — te­
nor, S. Zaczyk — recytacja. Chór 
Mieszany Filharmonii Narodowej 
pcxl kier. R. Kuklewicza i Wielka 
Orkiestra Symfoniczna Polskiego 
Radia pod dyr. J. Krenza. Muza, 
XL 0454.

ParołesWitold Lutosławski
Tissćes i II Symfonia. Śpiewa 
Louis Devos — tenor, gra Orkie­
stra Symfoniczna Filharmonii Na 
rodowej pod dyrekcją Witolda 
Lutosławskiego. Muza, XL 0453.

Przemysł którego nie kyło

POLSKIE SILNIKI OKRĘTOWE
T edna z najmłodszych ga- 
J łęzi przemysłu, przed 11 

laty zupełnie w kraju niezna 
ną. była produkcja silników 
okrętowych wielkiej mocy. 
Rozwinięty od podstaw w Pol

1922) Edward Stokowski podjął 
pracę w hucie szklą w Wołominie 
i rozpoczął działalność politycz­
ną. Członek PPS, jeden z bli­
skich współpracowników Stani­
sława Dubois, działacz OM TUR 
i klasowych związków zawodo-
wych ściśle współdziałał z
KPP w organizacji strajków i róż­
nych akcji jednolitofrontowych. 
Za to spotykały go represje po­
cząwszy od pozbawienia pracy, a 
skończywszy na więzieniu.

W 1939 roku Edward Stokow­
ski stanął w szeregach obroń­
ców Warszawy. Podczas okupa­
cji najpierw jako członek Związ­
ku Walki Zbrojnej, później — 
RPPS, a w końcu jako dowódca 
jednego z warszawskich zgrupo­
wań AL walczył z okupantem hi­
tlerowskim. Walkę tę kontynuował 
w latach 1944—45 jako oficer 
I A-mii WP.

Kolejne etapy wołki 1 pracy 
Edwarda Stokowskiego wynikały 
z pełnienia przezeń kolejno funk­
cji zastępcy komendanta Woje­
wódzkiego MO w Poznaniu, se­
kretarza WK PPS, przewodniczą­
cego Rady Narodowej st. m. Po­
znania (w latach 1948-1950), 
przewodniczącego Prezydium 
MRN w Zielonej Górze i sekre­
tarza KD PZPR Nowe Miasto (do 
1959 roku, w którym przeszedł na 
rentę). Obecnie działa w TRZZ 
i ZBoWiD.

Życiorys to zaiste godny uwiecz 
nienia na kartach książki...

— Pomówmy o Poznaniu z lat 
1948—1950. Jakimi problemami 
zajmowała się ówczesna Rada 
Narodowa?
— Nasze miasto, liczące 

wówczas około 160 tysięcy 
mieszkańców, było ośrodkiem, 
na którym wycisnęły piętno 
zniszczenia wojenne i zanied­
bania władz sanacyjnych. Na­
leżało przede wszystkim kon­
tynuować akcję odgruzowywa 
nia, przeprowadzać remonty 
(w jakich strasznych ruderach 
mieszkało wielu ludzi), przy­
stąpić do odbudowy i rozbu­
dowy. Tak też się stało. Pa­
miętam ile radości przysparza 
ły wszystkim takie powstają­
ce obiekty, jak dom przy uli­
cy Libelta (obecnie siedziba 
wydziałów finansowych), Je­
zioro Maltańskie, kolektor, 
szkoła przy ulicy Szama­
rzewskiego, której niezwykle 
uroczyste otwarcie nastąpiło 
w 1949 roku. Obok rozwiązy­
wania tych problemów Rada 
i jej komisje prowadziły nie­
przejednaną walkę z reakcją 
i pasożytnictwem społecznym. 
Nie było to łatwe' Na róż­
nych stanowiskach nie brako­
wało bowiem zakonspirowa­
nych wrogów ustroju, łapow­
ników, spekulantów. Charak­
terystyczny przykład: na jed­
nej ~ konferencji PPS (trwała 

sce Ludowej, przemysł ten w 
niezwykle szybkim tempie za 
decydował o awansie nasze­
go kraju do ścisłej czołówki 
światowej producentów tych 
skomplikowanych motorów 
spalinowych, stanowiących za 
szczytną wizytówkę technicz­
nej sprawności.

Jesienią ubiegłego roku minę­
ło 10 lat od uruchomienia w Za 
kładach „H. Cegielski” w Pozna 
niu pierwszego wysokoprężnego 
silnika dużej mocy na licencji 
szwajcarskiej firmy „Sulzer”. 
Został on skierowany do budo­
wanego w Stoczni Gdańskiej d’ie 
sieciotysiecznika M/S ..Jan Ma­
tejko”. Decyzja o skorzystaniu 
z obcych doświadczeń była ko­
rzystna: obok badań silnika okrę 
towego polskiej konstrukcji, zbu 
dowanego przez specjalistów z 
Centralnego Biura Konstrukcyj­
nego Silników Spalinowych w War 
szawie — pozwoliła w szybkim 
tempie opanować tajniki świato­
wej myśli technicznej i rozwinąć 
nrodukcje trudną, wymagającą 
dużej fachowości produkcyjne’ ’ 
konstrukcyjnej. „Cegielski” stał 
sie czołowym producentem silni­
ków okrętowych głównego napę­
du. Równocześnie produkcje tych 
silników rozwinęła Stocznia Gdań 
ska. a innych tyndw ‘silników 
okrętowych — ZUT „Zgoda” w 
Świętochłowicach.

Tempo opanowania .tej trud 
nej produkcji zaskoeżyło na­
wet specjalistów zagranicz­
nych.

O dynamice rozwoju pro­
dukcji w „HCP” wymownie 
świadczy fakt, że pierwszy 
milion KM przekroczono w 
I kwartale 1966 r.. tj. po 7 i 
pół latach, a drugie w maju 
1968 r.. tj. po 2 latach i 2 mie 
siacach.

Z 253 silników napędu głów 
nego. 38 silników dużej mocy 
dostarczono w eksporcie bez­
pośrednim do stoczni zagra­
nicznych: Indii. Jugosławii, 
Danii. NRD. Rumunii. ZSRR. 
Znacznie większą liczbę silni 
ków zainstalowano na stat-

Edward Stokowski: „...na szcze­
gólne podkreślenie zasługuje 
zjednoczenie społeczeństwa pol­
skiego w takim stopniu, jakiego 
nie zna historia naszego narodu”.

Fot. — H. Kamza

bez przerwy półtorej doby) 
stanowiącej swego rodzaju we 
ryfikację członków, wyklu­
czyliśmy z partii byłego ko­
misarza policji, który w 1938 
roku w Inowrocławiu wydał 
rozkaz otwarcia ognia do po­
chodu bezrobotnych.

— Jacy byli radni 
lat?

z tamtych

Cechował ich zapał i
równieżofiarność. Potrafili

odważnie spojrzeć w przysz­
łość. Dowodem choćby fakt, że 
opracowaliśmy wzorcowy mo­
del komitetu blokowego, ko­
mitetu stanowiącego przedłu­
żenie działania komisji Rady. 
Tą koncepcją zainteresowali 
się działacze z Warszawy, Kra 
kowa i innych miast. Obiek­
tywnie trzeba jednak stwier­
dzić, że Rada nie zdołała 
ustrzec się popełniania błę­
dów. Przyczyny? Brak do­
świadczeń, a także niedosta­
tek kwalifikacji niektórych 
radnych.

— Porównanie Poznania w 
roku 1948 z dzisiejszym obliczem 
naszego miasta nasuwa oczywi­
ste wnioski...
— Z pewnością. Krótko 

więc chciałbym powiedzieć 
tylko, że za najważniejsze 
osiągnięcia 25-lecia uważam 
rozwój przemysłu i budownic­
twa mieszkaniowego. Jeśli zaś 
chodzi o dobra niematerialne, 
to nu szczególne podkreślenie 
zasługuje zjednoczenie społe­
czeństwa polskiego w takim 
stopniu, jakiego nie zna hi­
storia naszego narodu*

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK 

kach zbudowanych przez na­
sze stocznie dla zagranicznych 
armatorów.

W oparciu o statystykę ogła­
szana corocznie w „The Motor- 
ship” ustalić można m. in. po­
rycie „Cegielskiego” w produk­
cji światowej przy czym uwzgled 
nia sie tu moc silników odda­
nych do eksploatacji na statkach 
powyżej 20M TDW. W uh. r. moc 
silników oddanych do eksploata­
cji przez „HCP” stanowiła jui 
4,38 proc, światowej produkcji 
i zakłady zajęły pierwsze miej­
sce wśród producentów europej­
skich. Na liście światowej wy­
przedzają nas jedynie wytwórnie 
japońskie.

Obecnie rozwijamy tę nową 
a potężną jóż gałąź przemy­
słu w oparciu o seryjna pro­
dukcje silników wytwarza­
nych na licencjach szwajcar­
skiej firmy „Sulzer”. duń­
skiej ..Burmeister i Wain”, 
włoskiej „Fiat” oraz silnik 
oryginalnej polskiej konstruk 
cji CBKSS w Warszawie. Pro 
dukcja ta nie tylko pozwoliła 
zlikwidować całkowicie 
dzo kosztowny imoort. 
także podjąć pokaźny i 
dzo opłacalny eksport.

Ta gałąź przemysłu ma 

bar- 
ale

bar-

wiel
kie nerspektywy rozwoju. Jak 
wiadomo. podjecie przez 
Stocznie im. Komuny Parys­
kiej w Gdyni budowy statku 
o nośności 55.000 TDW ozna­
cza początek nowej ery w poi 
skim przemyśle okrętowym. 
Zakłady ..Cegielskiego” podje 
ły prace nad stosowanymi sil 
nikami do tych morskich gi­
gantów. Będą one miały moc 
17.400 KM i stanowić będą 
udoskonalona i zmodernizo­
wana wersje wvtwarzanvch 
obecnie silników typu „RD”. 
Obok tego ..HCP” dostarczy 
motorów do serii masowców 
o nośności 32.000 TDW budo 
wanych w naszych stoczniach.

PAP



Piłkarze ręczni Energetyka Zgrupowanie młodych
Miesiąc sprzedaży mebli tapicerowanych!

NAJKORZYSTNIEJ I NAJŁATWIEJ

walczą o I ligę bokserów w Kaliszu KANAPĘ FOTELE
W najbliższy piątek, sobotę i 

je finałowe o wejście do 1 ligi
niedzielę rozegrane zostaną turnie-
kobiet i mężczyzn. Do walki o

wo gry w gronie najlepszych drużyn krajowych staje m. in. 
nański „Energetyk”.

pra- 
poz-

Dla przygotowania młodych 
bokserów do I Centralnej Spar-

LEŻANKĘ i TAPCZAN

Rozgrywki finałowe piłkarzy 
ręcznych odbędą się w Piotrko­
wie Trybunalskim a ich organiza­
torem jest obchodząca swoje 60- 
lecie działalności miejscowa Con 
cordia. W turnieju biorą udział

zespoły Floty Gdynia, Stali Mie-

takiady 
cławiu. 
Związek

Młodzieżowej we Wro- 
Poznański Okręgowy 
Bokserski wspólnie z

kupisz w miesiącu czerwcu i to we wszystkich sklepach

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa

Hnkei na trawie

Turniej o mistrzostwo
Polski juniorów

W wyniku przeprowadzonych 
eliminacji do finałowych rozgry­
wek o mistrzostwo Polski junio­
rów w nokeju na trawie, zakwa­
lifikowały się cztery drużyny o- 
kręgu poznańskiego. Potwierdza 
to fakt dużej opieki i troski ze 
strony działaczy i trenerów Wiei 
kopolski nad wychowaniem na­
rybku. W finale grać będą zespo­
ły Stelli i Sparty z Gniezna oraz 
Warty i Grunwaldu z Poznania.

Turniej finałowy odbędzie się 
na boisku przy ul. Świerczewskie 
go każdego dnia rozegrane zosta 
ną po dwa mecze: 20 1 21 o godz. 
16.30 i 18.00 i 22 bm. o godz. 10.00 
i 11.30. Zestawienie par nastąpi w
wyniku 
łu jest

losowania. Obrońcą tytu- 
Stella.

Od 1 do 1S lipca br. odbędzie
się w Trzciance zgrupowanie ka­
dry młodzieżowej (do 21 lat), przy 
gotowującej się do międzynaro­
dowego turnieju, który rozegra­
ny zostanie w Poznaniu w dniach 
1—3 sierpnia br. (p)

Rnks

Petek walczyć 
będzie w Wiedniu
W dniach 21 — 22 bm. odbędzie 

się w Wiedniu doroczny festyn 
sportowy organizowany przez re­
dakcję pisma „Volksstimme”. Jed 
ną z atrakcji festynu będą walki 
bokserskie. Organizatorzy trady­
cyjnie już zaprosili czterech czo­
łowych pięściarzy wagi lekkopól- 
średniej, a mianowicie: Frołowa 
(ZSRR), Tiepolda (NRD), Kajdie- 
go (Węgry) i Kuleją (Polska). Z 
wymienionych tylko Frołow i Tle 
pold będą startowali. Kajdl jest 
zawieszony przez Związek Węgier 
ski w startach zagranicznych, a 
Kulej — który ostatnio nie tre­
nował — również zrezygnował z 
udziału w tej imprezie. W miej­
sce Kuleją — za zgodą organiza-
torów startować bedzie Ry-
szard Petek, który wyjedzie do 
Wiednia pod opieką trenera Alek 
sandra Grądkowskiego. (PAP)

lec, Energetyka Poznań i Concor 
dii Piotrków Trybunalski. Bar­
dzo trudno jest wytypować fawo­
rytów w tym turnieju, gdyż po­
ziom wszystkich 4 drużyn 
mniej więcej równy. Może 
większe szanse ma gdyńska 
ta, która już po raz czwarty

jest 
naj- 
Flo- 
uble

ga się o awans do I ligi. Niewąt­
pliwie własny teren faworyzować 
będzie drużynę gospodarzy, ale 
pamiętajmy, że w turnieju półfi­
nałowym, który odbył się w Miel 
cu. gdzie Concordia uważana by­
ła za zdecydowanego faworyta, za 
jęła ona drugie miejsce i to tyl­
ko dzięki lepszemu stosunkowi 
bramek.

Pozostali dwaj finaliści Stal
Mielec i Energetyk Poznań — to 
również silne zespoły. Zespół z 
Mielca już od kilku lat gra w 
tym samym składzie i dzięki te­
mu zawodnicy nabrali potrzebnej 
rutyny i doświadczenia. Tego 
właśnie brakuje Energetykowi, 
ale za to zespół ten znany jest z 
dużej ambicji i woli walki. W de 
cydujących momentach poznania 
cy potrafią rzucić na szalę wszy­
stkie swoje siły. Mamy nadzieję
że Piotrkowie Trybunalskim
będą grali właśnie w ten sposób.

W piątek Energetyk spotka się 
z Flotą Gdynia, zaś Concordia gra 
ze Stalą Mielec. W sobotę nato­
miast przeciwnikiem Energetyka 
będzie Stal Mielec, a Flota zmie­
rzy się z Concordia. W niedzielę, 
w ostatnim dniu turnieju Concor 
dla gra z Energetykiem, zaś Stal 
z Flotą.

Turniej finałowy kobiet rozegra 
ny zostanie w Krakowie, Startu­
ją tam: AKS Chorzów, Start Opo 
le, Wanda Kraków i Lechia Dzier 
żoniów. Tutaj najpoważniejszymi 
kandydatami są drużyna Wandy 
i AKS-u.

Wojewódzkim Zespołem Meto- 
dyczno-Szkoleniowym organizu­
ją w sierpniu zgrupowanie w Ka 
Uszu.

Na podstawie ostatnich pojedyn 
ków przeprowadzonych przez mło 
dych pięściarzy na zgrupowanie 
powołano: waga papierowa- Gór­
ny (Stella Gniezno). Borowczyk 
(SKS Śrem): musza: Chudzick 
(KS Prosną) Stanisławski (KS Za 
glebie): kogucia: Marciniak (Zó- 
?łebie Konin). Skrobała (GK‘ । 
Olimpia piórkowa- Polowczvk 
'SKS). Felkel (GKS Olimpia Po­
znań): lekka Tomczak (Stelle). 
Bugajny (KS Prosną): 1-pśrednfa ■ ] 
Skowroński (GKS Olimpia). Wo­
sik (KS Prosną): półśrednia: Sta 
chowiak (Sremski KS). Bobin 
(KKS Stella Gniezno): 1-średnia: ! 
Wójcik (Budowlani). Karpiński i

Polecamy 
wyższym

CENT

Handlu Meblami
szeroki asortyment mebli tapicerowanych o naj- 
standardzie jakościowym z zastosowanymi naj­

nowszymi surowcami.
Kanapy — od 1.800 do 4.000

— od 1.000 do 3.800
— od 900 do 1.300
— od 680

'Zagłębię). (Olimpia) ’
średnia: Strzelecki /Stella). Ka­
miński /Zagłobie Konin): półcięż­
ka: Matuszak (Olimpia) Jakubów 
ski (Zagłębię': ciężka: Mazur (Po 
lonia Leszno).

Na trenera wyznaczono J. Su- 
łinowskiego i E. Lermera. (x)

Skarby

Spasski mistrzem
świata

32-letni dziennikarz z 
gradu, arcymistrz Borys’ 
zdobył tytuł szachowego

Lenln-
Spasski 
mistrza

świata, wygrywając mecz z obroń
cą tytułu Tigranem Petrosja-
nem 12,5:10,5 pkt. W odłożonej 23 
partii tego pojedynku obaj rywa­
le bez wznawiania gry zgodzili sle 
na remis. Dzięki temu Spasski 
zdobył potrzebne do osiągnięcia 
tytułu mistrza świata 0,5 pkt.. 
detronizując Petrosjana.

Praca

Malarzy i uczniów, przyj 
mę. Mickiewicza 24 m. 1. 

2160g
1 bufetową oraz dwie po­
moce kuchenne, przyj- 
mę zaraz do Baru „Are­
na”. Wyspiańskiego 39. 
Warunki do uzgodnienia
na miejscu. 1988g
Uczniów przyjmę. War­
sztat Tokarsko - Mecha­
niczny. Władysław Boiń- 
ski, Poznań, Gwardii Lu
J^wej 11. I848g

Szlifierz polemik do gal­
wanizerni, potrzebny. Po 
zrań, Żeromskiego 7.

2094g

Fotele już
Różnorodne pokrycie na meblach tapicerowanych 
— zadowoli gusty wszystkich naszych klientów.

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW WPHM
K4580

samochód najkorzystniej 
można sprzedać, kuoić 
zamienić przez Biuro U 
sługowe Pośrednictwa Sa 
rnochodowego. Wrocław 
ul. Krakowska 132. tele-
fon 491-44. K202F
Surzedam Fiata 600. Bo- 
lanowska 18 m. 3. 1272g
Kupię silnik Volkswage- 
na oraz części. Oferty — 
,.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2151 g.
Sprzedam samochód Sy­
renka. Poznań - Debiec. 
ul. Jaworowa 43 m. 5.

1144g

Przyjmę pomoc domową.
Mazur. Grunwaldzka 60.

2340g

tyn. tel. 272. 360p

Sprzedam wóz mieszkal­
ny (8 m długości). Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19

Motocykle MZ-ES 250/1 — 
sprzedam. Poznań, ulica 
Szczepana 20. po godz. 18. 

2039g

Sprężyny różne — kołpa 
ki do kół ozdobne — po­
lecam. Sklep motoryza­
cyjny, Dzierżyńskiego 268.

426g
Wapno hydratyzowane 
klapki pod dachówkę, pa • 
nę. lepik, kredę gips — 
'•oleca Karwatka. Wolsz-

Krawcową galanterii zna 
jącą krój, przyjmę zaraz. 
Wytwórnia czanek. Adl”s 
wskaże ..Prasa”. < 
d.ka 19 dla 11922.

Piesek: mały, czarny pin 
czerek, zaginął w okolicy 
Winiar. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań
— Winiary, 
18. tel. 447-37.

ul. Wyłom
2193g

W Lesznie odbywaję się szybowcowe mistrzostwa Polski z udzia­
łem ponad 30 zawodników. Na zdjęciu: szybowce w oczekiwa­

niu na start.
Fot. — CAF Wołoszczuk

dla 1223-G.

X W dniu 17 czerwca 1969 r. zmarła nagle, mo- 
T ja ukochana żona, matka, teściowa, babu­
nia, siostra, szwagierka, bratowa, przeżywszy 
lat 52

X Dnia 18 czerwca 1969 r. zmarł po ciężkiej
1 długiej chorobie, opatrzony Sakramentami, 

św., przeżywszy lat 58 mój ukochany mąż. 
nasz ojciec, teść 1 dziadek

GERTRUD <1 ZWIERZCHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 12.30 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążony

LEON MIK0ŁA1CZAK
Wprowadzenie zwłok do kościoła św. Jana 

Jerozolimskiego, odbędzie się w piątek, dnia 20 
bm. o godz. 9. po czym nastąpi pogrzeb o godz. 
12 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie (Głów­
na).

2329g
MĄŻ Z RODZINĄ W smutku pogrążeni 

ŻONA. DZIECI, SYNOWA
ZIĘĆ i wnuki

X Dnia 17 czerwca 1969 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św..

Poznań, ul. Konarskiego 8 m. 11. >358?

W „KOZIOŁKACH’
3-krotna szansa, ponad
PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 

premia lub SAMOCHÓD
„Fiat 125 P” — czeka na 

szczęśliwca.
K4834

Pracownicy poszukiwani
Wyższa Szkoła Wychowania Fizycznego w Poznaniu, 
ul. Grunwaldzka 55 zatrudni zaraz
— pracownika na stanowisko KIEROWNIKA DZIA­

ŁU GOSPODARCZEGO.
Wymagania- wykształcenie co najmniej średnie 

oraz odpowienia praktyka.
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr — barak 31. K4856

Zgubiono prawo wykony 
wania zawodu felczera, 
wydane na nazwisko Sta 
nisław Ławniczak — 
crzez WWZ w Poznaniu.

W vpozyc? ani 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

1341g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony 
nakrycia do chrztu, ubr’

Długa 9. 512g

Naprawa Maszyn Biuro­
wych. Marcinkowskiego
?6, telefon 563-63. 441 g

K4685
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie spacero 
we. wzory prawnie za­
strzeżone. poleca Wytwór 
nia. Orzeszkowej 13.

1761 g

Samochody: Żuka. War­
szawę — sprzedam. Wia- 
dcmość: Sosnowiec, 'to­
polowa 4. K4676

W dniu
ukochana

Pogrzeb

Przetargi
Miejska Biblioteka Publiczna im. E. Racsyńskięgo 
w Poznaniu, plac Wolności 19 — ogłasza PRZETARG 
nieograniczony na wykonanie prac remonto­
wych w filiach podległych Bibliotece, mieszczących 
s<e na terenie m. Poznania.

Przetargiem objete są roboty:
— izolacyjne — odgrzybieniowe
— posadzkarskie — wykładzina podłogowa
— elektrotechniczne
— centralnego ogrzewania.

Bliższych informacji na temat miejsca, rodzaju 
zakresu prac udzieli Referat Zaopatrzenia t Re- 

montów MBP w godz. od 8 do 10.
Oferty w zalakowanych kopertach, należy skła­

dać w terminie do dnia 28. VI. 1969 r., godz. 13 w 
Dziale Administracyjno - Gospodarczym, pl. Wol­
ności 19. ook. 6.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 3®. VI. IMS 
roku. godz. 9.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
oaństwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dyrekcja Biblioteki zastrzega sobie prawo dowol-
nego wyboru oferenta

przetargu bez podania przyczyn.
jak również unieważnie-

KOMUNIKAT
OGŁOSZENIE

K4670

Matrymonialne

Kierowca z NRD. lat 40. 
wzrostu 1,75, ożeni się z 
Polką. Oferty z fotogra­
fią „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 2001g.
Prywatne Biuro Matrymo 
nialne „Neptun” Gdańsk, 
Śniadeckich — kierowane 
przez psychologa — . 
myślnie kojarzy małżeń­
stwa od 1920 roku.

K421R

17 czerwca 1969 roku zmarła moja 
matka

MARIA BROK
odbędzie się w piątek. 20 bm. o go-

Rada Wydziału Lekarskiego Akademii Medycznej w 
Poznaniu — podaje do wiadomości, że we wtorek, 
dnia 24 czerwca 1969 roku od godz. 9.3® w sali ćwi­
czeń Zakładu Higieny AM przy ul. Fredry 10 (I pię­
tro), odbędą się PUBLICZNE OBRONY PRAC DOK* 
TO.RSKICH ’■ 'niżej wymienionych:

lęk. med. MICHAŁA WIERŹCHOWIKCKIEGO pŁt 
„Badania przeciwciał przeciwjądrowych u cho­
rych z toczniem rumieniowatym układowym” 
— godz. 9.30.
Promotor, prof. dr Kazimierz Jasiński.
Recenzenci: doc. dr Witold Brzosko; doc. dr Ste­
fan Mackiewicz;
lek. med. STEFANA NOWAKA pt.: 
noterapii na równowagę kwasowo
zespole płucno - sercowym' godz. 10.

„Wpływ tłe- 
zasadową w

Promotor: prof. dr Kazimierz Jasiński. 
Recenzenci: prof. dr Edward Gorzkowski, 
dr Witold Jurczyk.
lek. med. LUDWIKA MALENDOWICZA pt.: 
dania histochemiezne nad zachowaniem się 
których hydrolaz, dehydrogenaz i lipidów ___, 
nadnercza świnki morskiej w przebiegu doświad-

nie-

mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

ZYGMUNT LEŚNICZAK
mistrz ślusarsko - kotlarski, 

uczestnik Powstania Wielkopolskiego.
Msza św. zostanie odprawiona w kościele

Krzyża, dnia 19 bm. o godz. 16. po czym

teść

ŚW.

grzeb na cmentarzu św. Michała w Gnieźnie.

’173g

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 16 czerwca 1969 r. zmarł nasz pracownik 
i kolega

GRZEGORZ SZYMAŃSKI
W Zmarłym straciliśmy oddanego współpra­

cownika i serdecznego kolegę.
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodz.inie Zmarłego 
składają:

RADA ZAKŁADOWA -
DYREKCJA oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

i KOLEDZY 
Zakładu Remontowego Energetyki 

Poznań - Czerwonak.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 czerwca br. 

o godz. 14 na cmentarzu komunalnym na Ju-
K467?

Dnia 
nym 

ciowa i

17 czerwca 1969 r. zmarła, po tragicz- 
wypadku. nasza najdroższa matka, teś- 
babcia, przeżywszy lat 70. śp.

dżinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

CÓRKA Z RODZINĄ

PELAGIA MĘDRALA
I Tote GROBELSKA 

z domu NOWACZYK

Pogrzeb 
o godz. 16 
tyckiej.

y.T/g

2328C.

Dnia 17 czerwca 1969 r. odeszła od nas, po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, nasza ko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

odbędzie się w piątek, dnia 2® bm. 
na cmentarzu sołackim przy ul. Lu-

MAGDALENA WAGNER
a domu KRYCH

8.

czalnego gnilca” — godz. 10.30.
Promotor: prof. dr Kazimierz Miętkiewskl.
Recenzenci: doc. dr Józef Niweliński; doc. dr 
Mieczysław Walczak.
lek. med. Bożydara Warchoła pt.: „Wpływ Czte­
rochlorku węgla na odczyny histochemiezne w wą­
trobie szczura” — godz. 11.
Promotor: prof. dr Kazimierz Miętkiewskl.
Recenzenci: doc. dr Stanisław Zawistowski, doc. 
dr Przemysław Gabryel.
mgr. chemii BARBARY KLIMlNSKIEJ-PNIEW- 
SKIEJ pt.: „Enzymatyczna estryfikacja choleste­
rolu w tętnicy głównej” — godz. 11.30.
Promotor: doc. dr Halina Karoń.
Recenzenci: doc. dr Jacek Augustyniak, prof. dr 
Antoni Horst.
lek. med. ZYGMUNTA SOKOŁOWSKIEGO pt-t 
„Stan węchu po urazach nosa zewnętrznego po-

Pogrążeni w głębokim smutku 
SYN. SYNOWA I WNUKI

W dniu 14 czerwca zmarł nagle 

FRANCISZEK LEŚNIEWICZ 
laborant Instytutu Technologii Chemicznej

Wydziału i
W osobie Zmarłego 

letniego i zasłużonego

Chemicznego
Uczelnia straciła długo- 

। pracownika.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

POLITECHNIKA POZNAŃSKA
Pogrzeb odbył się w dniu 17. VI. 1969 r. na 

cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godz. 18.3® z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążona

2350?

a. Dnia 16 czerwca 1969 r. zmarła nagle, moja 
’ ukochana mama, nasza nigdy niezapomniana 
teściowa, siostra i ukochana babunia, prze­
żywszy lat 78

AGNIESZKA GROLEWSKA
z domu GUMNA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu Miłostowo, ul. Gnieź­
nieńska.

łączonych ze złamaniem kości nosowych (i 
nośne orzecznictwo lekarskie)” — godz. 12.
Promotor: prof. dr Aleksander Zakrzewski.

od-

Recenzenci: prof. dr Aleksander Radzimiński, 
prof. dr Edmund Chróścielewski.

7. lek. med. JANUSZA RACHLEWTCZA pŁ: „Zmia­
ny w obrazie ełektroforetycznym białek surowicy 
krwi, stężeniu azotu aminowego i aktywności 
aminotransferaz pod wpływem wzorcowej pracy 
fizycznej” — godz. 12.30.
Promotor: prof. dr Eligiusz Preisler. 
Recenzenci: prof. dr Seweryn Łukasik, doc. dr 
Halina Karoń.

L lek. med. STANISŁAWA SZCZOTKI pt.: „Z»-
chowanie się bromosulftaleiny (BSP) ustroju

niknwie.

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowica (sekretarz redakcji)

K4668

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA. WNUKI, BRACIA 

I SIOSTRY
’1R3P

POZNAŃ
Grunwaldzka i

Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 

------ -----  — w godz. od 8.3®—17; redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85 
dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 657 18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 436-73 453-31 Wydawca:
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .prasa” Biuro Ogłoszeń: Pof.-nań ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 I 811-21. Za treść « termi­
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada Wpłaty na prenumeratę kwartalna, półroczna 1 roczną przyjmują placówki Poczty l „Ru 
chu”. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-4

redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski.
działy, sekretariat redakcii 657-76

ludzkim w świecie badań wła«nyeh i ocena uży­
teczności testu BSP w chorobach miąższu wą­
troby” — godz. 13.
Promotor: doc. dr Jan Hasik.
Recenzenci: prof. dr Edward Gorzkowski, prof. 
dr Kazimierz Wysocki.

9. lek. med. TERESY KOWALSKIEJ pt.: „Zastoso­
wanie testu zużycia surowicy przeciwglobulino- 
wej w diagnostyce zapalnych chorób nerek” —• 
godz. 13.30.
Promotor: doc. dr Andrzej Wojtczak.
Recenzenci: doc. dr Stefan Mackiewicz, doe. dr 
Franciszek Kokot.

Z pracami i opiniami recenzentów, można zapoznać 
się na miejscu w Dziekanacie Wydziału Lekarskie-
co Poznań, ul. Fredry 10. nokói nr 2. K4ffit2

AB GŁOS WIELKOPOLSKI $
Nr 144 (7W91 19 VI 19«9



CZERWIEC
19 

Czwartek

Gerwazego, 
Protazego

Słońce: 3.29— 20.18

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gilgamesz” 
(Wrocławski Teatr Pantomimy); 
NOWY — g. 19 „Bliski nieznajo­

g.

my”; OPERA — g. 19 „Truba­
dur”; OPERETKA — g. 19 „Skrzy 
dlaty kochanek”; MARCINEK — 
g. 11 i 17 „Siała baba mak”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Manewry 
Dniepr” 1 „Oscar”; KOŚCIAN: 
;.Pan Wołodyjowski”; LESZNO- 
„Kobieta jest kobietą” i „Czar­
ny mustang”: NOWY TOMV 
„Gra uczuć”; OBORNIKI: „Dwa 
tygodnie we wrześniu”: ŚREM 
Słonko: „Morderca na zawoła­
nie”: ŚRODA: „Siedmiu w blas­
ku złota”: SZAMOTUŁY- „Pan 
Wołodyjowski”: WĄGROWIEC:
„Kanał”; WRZEŚNIA: „Gringo”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g.
Moskwa — rok 1968”.

CYRK

12—21

CYRK (ul. Niezłomnych) 
19.15.

g-

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 271 — 
E. 9—15

Historii m Poznania (Stary Rv 
nekl — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rvnek 45' — g. 10—18

Instrumentów Muzycznych (Sta
Rvnek' — g.

Narodowe fal. 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze
191 — g. 9- 

Rolnictwa

Marcinkowskie^'

(Swierczewskleer

(Szreniawa k/Pozna-
nłal — g 10—17

Rzemiosł Artvstvcznvch (Zamek 
Przemvsława> — g 10—15

Wielkopolskie Muzeum Wolsko
We fSt. Rvnek' — g 10—15

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— e. 11—18.

Muzeum w Rogalinłe — g. 10—10
Muzeum w Gołuchowie 

10—18
e

Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skle badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie 1 w Basenie
Morza Gzarneffo” — g. 9__15

Muzeum Historii Ruchu Robot-
niczego W walce z naporem
germańskim” — g io—18. 

PTF (Paderewskiego n ,Sa-
lon W1osennv” — g. i&—19.

BWA — Arsenał (St. Rynek) - 
Międzynarodowa wvstawa foto­
grafii FOTO FXPO 69” - » ’6- 
18 (do 30 VI: 1 I Ogólno­
polska Wystawa Znaków Graflcz 
nveh - p io—18 Mo 30 vn

Khib MPiK
Wystawa

'Ratatczaka 391
biżuterii

Ryszarda Kulma
artystyczne- 

e. 18—20
Pałac Knifnrr (S^-n w v stawo 

Mry) — Ilustracje, rysunki i pro­
jekty scenograficzne J. M Szan-
cera — nieczynna.

Dom Kultury HCP
Stw- g. 14—22.

„Malar-

WOIT (St. Rynek 77) — „Tury 
Styka wielkopolska w ?5-1eciv 
PRL — g. 9—19 (do 31. VIII).

RADIO
CZWARTEK: PROGRAM T — Fa 

la 1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 
17): R.10 Public. miedzvnar.; 8.20 
„Melodie na dzień dobry”: 8.44 
„Bezpieczeństwo na jezdni zależy 
od nas samvch”: 8.54 ..Hasełko na 
dziś”; 9 O sole mio i inne prze­
boje włoskie: 9.30 I audvcja z cv 
klu: „Kwintetv smyczkowe Mo­
zarta”; 10.05 „Z pięcioma brylan­
tami” ode. 3 pow.: 10.25 Polska 
muzyka ludowa w oprać, artyst.’ 
18.58 „Technologia jutra”: 11 Mu 
zyczne prognozy pogody; 11.3o 
Konc. Ork. PR i TV w Łodzi nod 
dyr. Z. GzelU: 11.50 Poradnia Ro­
dzinna: 12.25 „Konc. z polone­
zem”: 13 Z życia ZSRR 13.20 Nn 
swojska nutę; I3.<łn „Wiecej. le­
piej. taniej”: 14 Wiersze R. Zn- 
dury: 14.10 T. Baird — Cassazione 
per orchestra: 14.30 Zagadki mu­
zyczne: 15.85 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców”; 16.10 .Popołu­
dnie z młodością”: 18.05 Pr7oeiad 
wydarzeń ekonom.: 18.20 Transm. 
z miedzynar. zawodów lekkoatle­
tycznych o memoriał J. Kusociń- 
skiego ze Stadionu X-lecia: 19.30 
„Z księgarskiej lady”: 19.45 Kwa­
drans muzyczny K. Stromen«era: 
20.25 Aud. ludowa: 21 Aud. doku­
mentalna pt. „Kanclerze wielkich 
iluzji”; 21.30 „listy z teatru”: 2? 
Śpiewa Chór Chłopięcy i Męski 
pod dvr. St. Stuligrosza: 22.?o Pa­
rady rvtmów tanecznych i piose­
nek; 23.10 „Przeglądy i poglądy”: 
23.26 D.c. Parady rvtmów tan. ’ 
piosenek: 0.10 Program nocny z 
Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15. 16. 18. 28. 23. 24.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
89.74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień
Poznania: 8.35 pra
wa. w służbie społeczeństwa”: 9 
Popularne utworv ork.: 9.35 Prze 
glad czasopism regionalnych: 9.45 
Meł. z dedykacja — konc. rozryw 
kowy; 10.25 ..Nim sie książką uka 
ie” fragm. pow. pt. „Kotłv 
Beethovenowskie”; 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13.20 ..Wielko­
polskie zesnołv chóralne”: 13.40 
„Dzień dzisieiszy” — „Łaska prze, 
baczenia” now.: 14.05 Polska muz. 
ludowa: 14.?8 Śląskie zesp. roz- 
rrwkowe: 14.45 ..Błękitna sztafe­
ta”: 15 Konc popołudniowi’: 17.15 
Aud. ekonomiczna: 17.25 „Piosen­
ki i melodia estrady”: 17.55 Radio 
exnre«s: 18.05 „Studenci mówią.
studenci słucbaja! magazyn
akademicki: 18.’r .Widnokrąg” 
wydarzenia oninie. refleks
19.15 J. Offenbach 
Hoffmanna” onera 
22.35 Jez. rosv’«ki: 
we mele” — .Dom 
ebem kokosowym"

— „Opowieści 
w TU aktach;

22.58 ..Kroki

opnw
fiam zawsze” opow.: 23.29 Nowo­
ści Polskiego Wydawn. Muzyczne 
go.

WIADOMOŚCI: 5.38. 6.38. 7.30. 
8.30. 9.38. 12.85 14 16 19, 22.05. 23.50.

PROGRAM ITT: UKF 66 6’ MHz:
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Wieś się bawi Dla iyck co nie nadążają

Cała izba śpiewa z nami
Telewizja uczy, bawi i wy 

chowuje. Podsuwa po­
mysły i wzory. A ponie­

waż dociera wszędzie, także 
„pod strzechy”, zmienia typ 
wiejskiej rozrywki. Oprócz za 
bawy tanecznej, suto zakra­
pianej — różnego rodzaju kon 
kursy, turnieje, koncerty. IX 
szczep harcerski nowotomy- 
skiego hufca wpadł na pomysł 
by zorganizować w swej wsi 
„Małżeństwo doskonałe”. Gdy 
pierwsza impreza udała się, 
zorganizowano drugą, z udzia 
łem innych par, a w perspek­
tywie są rozgrywki między 
zwycięzcami dwóch poprzed­
nich imprez.

Ciekawy jest skład uczestni 
ków obu imprez. Pierwsze 
pięć par to byli starsi już rol­
nicy i pracownicy PGR. Naj­
starsi biorący udział w impre 
zie w charakterze zawodni­
ków małżonkowie liczyli oko­
ło 60 lat. Następne pary re­
prezentowały środowisko ro­
botnicze — dominowali pra­
cownicy PKP. ludzie w śred- • 
nim wieku, żyjący sprawami 
swej wsi, którym największą 
trudność sprawiło pytanie, do 
kąd chcieliby wyjechać na 
urlop. Widzowie — to w znacz 
nej mierze ich rówieśnicy. Po 
nieważ zaś wszyscy dobrze się 
znali, bawili się doskonale. Za 
równo konkurencjami tego ty 
pu, co obieranie ziemniaków, 
jak i pytaniami dotyczącymi 
czasu powrotu męża z pracy 
lub rodzaju upominku dawane 
go żonie na imieniny.

Gdy po raz pierwszy w 
kwietniu postanowiono bawić 
się w poszukiwanie doskona­
łego małżeństwa, trzeba było 
namawiać poszczególne pary 
małżeńskie do udziału w im­
prezie. teraz zgłaszały się sa­
me. Znaczy to, że ten tyo roz 
rvwki okazał sie ootrzebny. 
Po „oficjalnej” części zawo­
dów międzv poszczególnymi 
parami małżeńskimi, następo­
wała część „nieoficjalna”, czy 
li po prostu improwizowany 
konkurs na piosenkę, a następ 
nie wsnólnv śniew, przeciąga­
jący się głęboko w noc. Roz­
śpiewana izba szkolna nie by­
ła w stanie wszystkich chęt­
nych pomieścić. Część stała w 
sieni, część pod oknami.

W wielu miejscowościach sa 
kluby-kawiarnie, w których 
nic się nie dzieje. W Otuszu 
dla odmiany nie ma klubu, 
nie ma kawiarni (otuszanie 
nieco złośliwie nazwali swój 
zespół muzyczny zespołem

.Bezdomnych” licząc na to, że
wreszcie Przedsiębiorstwo,
PGR Niepruszewo przystąpi 
do budowy obiecanego klubu), 
a mimo to coś się dzieje. Wa­
runkiem powodzenia imprezy 
jest dobra organizacja i umie­
jętność wciągnięcia do pomo­
cy możliwie dużej grupy lu­
dzi. Jest współpraca z innymi 
organizacjami czy placówka­
mi. Otuski szczep harcerski 
tę umiejętność posiadł. Pomo­
cą służą mu mieszkańcy wio­
ski, pomocą służy GS z Buku.

Kiedyś pytano mnie o recep 
tę na ożywienie życia kultu­
ralnego w jednym z klubów 
Ruchu. Po tę receptę odsyłam 
do otuskich harcerzy. Jedno­
cześnie jednak ostrzegam — 
ślepe naśladownictwo nie do­
prowadzi do niczego bez dob­
rej znajomości środowiska i 
jego potrzeb. Jak również bez 
odwagi ryzyka zrobienia cze­
goś, czego jeszcze w wiosce 
lub miasteczku nie było. Choć 
by się miało nie udać... (bw)

Pokrótce z Szamotuł
„Poznajmy dorobek 25-lecia 

powiatu szamotulskiego”. Pod 
takim hasłem odbył się zlot 250 
członków ZMW w Chojnie. 
Młodzież spotkała się tam z 
gospodarzami terenu — człon­
kami GRN. Zorganizowano 
również zgaduj-zgadulę.

W podsumowaniu VII Tur­
nieju Czytelniczego okazało 
się, że udział w nim wzięły 23 
Koła ZMS powiatu szamotul­
skiego, reprezentowane przez 
690 uczestników. Najliczniej­
szy udział w tym Turnieju 
wzięła młodzież Fabryki Ma­
szyn i Urządzeń we Wronkach 
oraz Zakładów Przemysłu 
Ziemniaczanego z Wronek.

Nie wykorzystany do tej po­
ry plac za gmachem PDK jest 
zabudowywany. Powstaje tu 
kawiarnia letnia z widownią, 
plac zabaw dla dzieci itp. 
Wszystko to w czynie społecz­
nym. Inicjator tej inwestycji, 
kierownik PDK Janusz Strze­
lecki, zapowiada zakończenie 
prac na 22 lipca br. Będą tu 
organizowane festiwale powia 
towe, występy przy mikrofo­
nie itp. (mr)

17.65 Piosenki — mistrzów piosen­
ki: 17.38 „Charlie Chan prowadzi 
śledztwo” — ode. 1 pow.; 17.48 
Aktualności polskiego big-beatu;

1 18 Ekspresem przez świat: 18-85 
Krasnoludki są na świecie — i ma­
gazyn: 18.45 Tylko po hiszpańsku: 
19 Czytamy pamiętniki — A. Grzy

; mała Siedlecki: 19.15 Gdyby Cho- 
■ pin żvł W Bostonie; 19.35 Pod sza- 
’ firowa igła; 2« Coś w tym jest — 

rozmowa o filmach; 20.15 Muzyka, 
która łubie — przed mikrofonem 
Charles: 28.35 Podróże Edmunda

, Osmańczyka; 20.58 Gdzie jest prze 
bój? 21.15 Pocztówka dźwiękowa 
z Paryża: 21.30 Rymy i rytmy — 
„Na Parnasie”: 21.50 Opera K. M. 
Webera — .Wolny strzelec”; 22.08 
Śpiewa Perry Como: 22.15 Powieść 
w wyd. dżw. ..Kolumbowie”: 22.45 
szlagiery spod ciemnej gwiazdy; 
23 „Pieśń o Hajawacie” — Henry 
Longfellowa; 23.85 „Muzyka n»-

Potrzebne klasy specjalne
olejny rok szkolny do­

biegł końca. Podsumo­
wuje się wyniki naucza 

nia, porównuje wskaźniki pro 
mowania z minionymi latami. 
Nie wyglądają one na tyle op 
tymistycznie, na ile życzyłyby 
sobie władze oświatowe. Szcze 
golnie na wsi jest jeszcze zbyt 
duża liczba dzieci, które nie 
nadążają za programem i bę­
dą musiały powtarzać klasę. 
Najczęściej nie jest to przy­
czyną lenistwa czy lekcewa­
żenia obowiązków szkolnych, 
ale wynikiem opóźnienia w 
rozwoju psychicznym. Te dzie 
ci powinny uczyć się w szko­
łach specjalnych, podlegają 
one bowiem takiemu samemu 
obowiązkowi nauczania jak 
inne dzieci, ale brak dostatecz 
nej liczby takich szkół, czy 
chociażby klas specjalnych, 
zmusza \ władze szko5ne do 
przyjmowania tych dzieci do 
zwykłych szkół podstawo-

wych. Tylko jednostki ze scho 
rżeniami organów wzroku, słu 
chu lub głębokim upośledze­
niem umysłowym mogą być 
zwolnione od powszechnego 
obowiązku szkolnego.

szone były do zwolnienia z
wykonywania obowiązku
szkolnego ponad 1 000 dzieci,

Od 1,6 2,8 proc, dzieci

ponieważ 
rzystać z 
malnej.

Wzrost

nie mogły one ko- 
nauki w szkole nor-

W Środzie pierwsze sesje nowych rad
W ostatnich dniach odbyły się w Środzie pierwsze sesje 

nc.vo wybranych rad powiatowej i miejskiej.
Radni PRN złożyli uroczy- Uroczysty charakter posia- 

ste ślubowanie, po czym prze- dała również pierwsza sesja
wodniczący PK FJN, Julian 
Krzeszowski, wygłosił referat 
na temat kampanii wyborczej 
i zadań stojących przed nową 
Radą. W tajnym głosowaniu 
wybrano nowy skład Prezy­
dium, do którego ponownie 
weszli: mgr Zygmunt Nawroc-
ki przewodniczący, Idzi
Kupczyk — zastępca przewod­
niczącego, Franciszek Szymań 
ski — sekretarz. PRN dokona­
ła wyboru 9 komisji proble­
mowych.

„Nieprzetarty Szlak“
Taki kryptonim nosi harcerska 

akcja zmierzająca do objęcia for­
mami pracy harcerskiej dzieci 
przebywające w szpitalach, sana­
toriach, zakładach dla głuchych 
i ociemniałych, szkołach specjal­
nych oraz domach poprawczych.

Jeden ze szczepów „N. S.” dzia­
ła w Kolejowym Sanatorium 
Przeciwgruźliczym w Miłowodach 
koło Obornik. Tam właśnie odby­
ła się odprawa instruktorów 
„N. S.” z Wielkopolskiej Cho­
rągwi. Jej celem było zapoznanie 
się z pracą zakładu i rolą har­
cerstwa w rehabilitacji fizycznej 
i psychicznej dzieci. Wyniki nara­
dy zostaną następnie przeniesio­
ne do praktycznej pracy z dzieć­
mi w takich samych placówkach.

(hłl

UJ iramóklm parku
Jesienią 1966 r. było tu jeszcze
dżunglo. Teraz sq ścieżki i traw­

niki, powstaje ZOO, buduje się 
stadion. Park w Śremie rozbudo­
wuje się. Na zdjęciu: fragment 

stadionu.
Fot. — H. Kamza

Miejskiej Rady Narodowej. 
Ślubowanie złożyło 36 radnych. 
W wyniku wyborów w skład 
nowego Prezydium weszli: Ma 
rian Jung — przewodniczący, 
Stefan Maryański — zastępca 
przewodniczącego, Edmund 
Multaniak — sekretarz, (sz)

Karnawał zakończony
- prace z dziećmi 
trwać będą nadal

Od 9 marca do 15 czerwca 
br. trwał w Rogoźnie Karna­
wał Młodości organizowany 
przez komisję kulturalno- 
oświatową przy Radzie Za­
kładowej i Klub Fabryczny
„Rofamy Organizowano gry
i zabawy ruchowe dla dzieci, 
utworzono klubik dziecięcy, 
w którym wyświetlano filmy, 
czytano bajki, uczono piose­
nek. Utworzono także przy 
Klubie Fabrycznym pracownię 
plastyczną i zespół muzyczny. 
Na zakończenie karnawału, 
przy dźwiękach orkiestry dę­
tej Technikum Mechanicznego, 
przemaszerowano ulicami mia 
sta na ogródki działkowe „Ro- 
famy” gdzie przez cały dzień 
trwały zabawy, gry i turnieje, 
a na obiad była grochówka w 
autentycznej kuchni polowej.

Po zakończeniu imprezy po­
stanowiono niektóre formy 
oracy z dziećmi, wypróbowa­
ne w karnawałowych dniach. 
V'łączv6 do pracy stałej korni- 
sii kulturalno-oświatowej i 
1^1 u bu Fabrycznego, (mb)

każdego rocznika kwalifikuje 
się do objęcia nauki bądź to 
w szkołach specjalnych, bądź 
też w zakładach dla dzieci głu 
chych, niedosłyszących, niewi­
domych lub przewlekle cho­
rych, wymagających umiesz­
czenia w zakładach wycho­
wawczych. Szkolnictwo spe­
cjalne podlega reformie rów­
nolegle ze szkolnictwem nor­
malnym. Dla dzieci opóźnio­
nych w rozwoju organizuje 
się oddziały specjalne przy nie 
których zwykłych szkołach, 
liczba ich jest jednak jeszcze 
dalece niewystarczająca.

W województwie poznań­
skim istnieją 52 takie oddzia­
ły, ale niestety, nie we wszy­
stkich powiatach. Brak jakiej 
kolwiek placówki tego rodza­
ju dotkliwie daje się odczuć 
w powiatach słupeckim i 
trzcianeckim. W tym pierw­
szym w nowym roku szkol­
nym Wydział Oświaty Prezy­
dium PRN zamierza utworzyć 
osobną klasę dla dzieci opóź­
nionych w rozwoju przy Szko 
le Podstawowej nr 1 w Słup­
cy. Od niedawna istnieje w 
tym mieście Powiatowy Ośro­
dek Dzieci Odchylonych od Nor 
my. Rejestruje on, że w szko­
łach tego powiatu ponad 120 
dzieci ■wymaga specjalnych 
metod dydaktyczno - pedago­
gicznych. Według opinii Ośrod 
ka klasa specjalna dla tych , 
dzieci mogłaby być także zor 
ganizowana w Zagórowie.

Jeśli chodzi natomiast o sa­
modzielne szkoły tego typu, 
istnieją one tylko w 5 powia­
tach: ostrowskim, gnieźnień­
skim, kaliskim, czarnkowskim 
i leszczyńskim, a w Krotoszy­
nie, Lesznie. Pile i Wągrow­
cu — 5 zakładów wychowaw­
czych dla dzieci debilnych. 
Liczba miejsc w tych wszyst­
kich placówkach jest dalece 
niewystarczająca w stosunku 
do potrzeb kwalifikujących 
się do nich dzieci. W tej sy­
tuacji władze oświatowe zmu-

liczby szkół lub cho
ciażby klas specjalnych staje 
się sprawą pilną. W programie 
prac nad dalszą realizacją re­
formy szkolnej rozbudowę ta­
kich zakładów nauczania trak 
tuje się jako sprawę ważną, 
ale nie priorytetową, choć na 
leżało by właśnie tak ją po­
stawić. Pod odpowiednią opie 
ką, w równorzędnym środowi 
sku uczniów upośledzone 
dziecko może ukończyć szkołę 
podstawową, a nawet zdobyć 
zawód.

Zadania związane z rozbu­
dową normalnych szkół są 
jeszcze duże, a fundusze szczu 
płe. Plan inwestycyjny prze­
widuje zatem do roku 1970 od 
danie w województwie jednej 
szkoły specjalnej o pięciu po­
mieszczeniach do nauki, inter 
natem na 150 miejsc i war­
sztatem ze 128 stanowiskami. 
W następnej pięciolatce ma 
być wybudowana szkoła spe­
cjalna w Słupcy. Są to niewąt 
pliwie inwestycje kosztowne, 
ale bez wielkich nakładów in­
westycyjnych można by chy­
ba uruchomić przy niektórych 
normalnych szkołach klasy 
specjalne. Przynajmniej w 
tych powiatach, które dotych 
czas nie mają takiej placów­
ki.

Z. D.

Edward, Oborniki — W wojewódz 
twie gdańskim Istnieją 3 techni­
ka gospodarcze: w Elblągu, ul. 
Armii Czerwonej 128 (internat), w 
Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Dzierżyń­
skiego 7 (bez internatu) i w Gdy 
ni, ul. Czerwonych Kosynierów 
77 (i tu internatu nie ma). (1264)

B. O., Śrem — Należy niezwło­
cznie udać się do specjalisty uro­
loga. Specjalistów takich w Poz­
naniu jest wielu. (1124)

Można ubezpieczyć rośliny 
przemysłowe i warzywne

Ogół rolników wie, że istnie­
je u nas przymusowe ubezpie­
czenia od skutków gradobicia 
i powodzi takich upraw roślin­
nych jak: cztery podstawowe 
zboża (żyto, pszenica, jęczmień, 
i owies), proso, gryka i kuku­
rydza. Obowiązkowym ubez­
pieczeniem, ale tylko od skut­
ków powodzi, objęte są rów­

nież ziemniaki. Dotyczy to też

PIĄTEK: 10—11.25
kratkę” fab.

- „Walizka 
film ruxn.;

ca”; 23.58 Śpiewa Nana Meus- 
kouri.

IELEWIZJA

upraw kontraktowanych. Odpo 
wiedni przepis można znaleźć 
w umowach.

Na wniosek producenta inne 
uprawy połowę mogą też być 
ubezpieczone w PZU od skut­
ków gradobicia, powodzi, a ro­
śliny jare i warzywa od przy­
mrozków wiosennych. Chodzi 
przeważnie o takie uprawy 
jak: rzepaki i rzepiki, a z wa­
rzyw: pomidory, ogórki, fasola 
szparagowa, cebula itp. Wyso­
kość dobrowolnych składek 
ubezpieczeniowych waha się w 
granicach 1—2,5 procenta od 
wartości plantacji w wypadku 
gradobicia, od skutków przy­
mrozków wiosennych — 0,2 do 
2.5 procenta, a powodzi — 10 
procent. Przy zgłoszeniach zbio 
rowych (najmniej 5 rolników) 
PZU zastosuje rabat 10 procent 
składki.

Wnioski powinny być składa 
ne w inspektoratach powiato­
wych PZU pajpóźniej do 30 
kwietnia, a w przypadku ubez 
pieczenia od przymrozków wio 
sennych do 15 kwietnia każde­
go roku. W tym sezonie sprawa 
to już przebrzmiała, ale dobrze 
wiedzieć, że w roku przyszłym 
będą takie możliwości zabezpie 
czenia się przed skutkami gra­
dobicia, powodzi i przymroz­
ków. (emp)

CZWARTEK: 15.28—18.25 — Po” 
technika TV — ‘ Fizyka I 
„Własności termodynamiczne ga­
zu doskonałego” i „II zasada ter 
modynamiki”: 16.35 — Dla dziect 
i młodych widzów: „Ekran 1 
bratkiem” — w programie m >n. 
ostatni odcinek filmu z serii 
..Wvspa skarbów”: 17.48 — Kro­
nika Tygodnia: II — Sprawozda­
nie x Miedzynar. Zawodów Lek­
koatletycznych o Memoriał J. Ku 
socińskiego: I9.2e — Dobranoc • 
dziennik: 28.18 — Gawedv o współ 
czesności — przed kamerami prof 
dr Konstanty Grzybowski: 28.25 — 
..Poligon”: 21 — ..Walizka w krat 
ke” — film fah. prod. rum.: 22.25 
- Dziennik; 22.45 — Politechni­
ka TV (powt.).

15.38 — politechnika TV — Ma­
tematyka f rok: „Ekstrema” — 
ca. Ul. „Metoda najmniejszej 
sumy kwadratów”: 16.35 — Dzień
nik; 16.45 - 
„Ptyś”: 17.65 
z okienka”:

Dla

17.28

dzieci
Dla dzieci

kino 
„Miś

<17.35 — Nie tylko 
Sprawozdanie z 
wvch zawodów 
nych o Memoriał
wo: 19.28
20.18 —

— Wycinanki; 
dla pań; 18 — 
międzynarodo- 
lekkoatletycz- 

j. Kusocińskic
Dobranoc i dziennik'

gospodarczy; 
Tom Jones”

Horyzonty
28.40

magazyn 
„Śpiewa

film prod. ang.:
21.16 — Magazyn „Postęp”: 21.40

ki

Estrada poetycka: ..Pieśń o na 
vm morzu” Wybór i układ -r- 

. Prorok. Reż. — K. Łastowiec- 
: 22.28 - Dziennik: 22.40—23.45

Politechnika (powt.L
TY Mstnega prawo zmian.

Nagrody za
We wszystkich spółdzielniach 

pracy w Wielkopolsce odbywa 
ją się walne zgromadzenia 
członków, poświęcone podsu­
mowaniu działalności w roku 
ubiegłym i dokonaniu podbia­
łu czystego zysku. Jak wiado­
mo, po zapłaceniu wszystkich 
podatków i należności spół­
dzielnie mogą też podzielić 
wśród swoich członków do 50 
proc, zysków.

Z posiadanych danych wyni 
ka, że wśród 179 spółdzielni 
pracy, zrzeszonych w WZSP,

dobrą pracę
tylko 4 były w ub. roku nie­
rentowne. Tym samym nie wy 
płacą swym członkom ani zło­
tówki. 126 placcwek już wypła 
ciłb lub wypłaci nagrody w 
wysokości do 100 proc, mie­
sięcznych pensji, a pozostałe, 
najbardziej gospodarne i ren­
towne, nawet nieco więcej.

W podziale zysków uczestni 
c:ą tylko członkowie, którzy 
stanowią w spółdzielniach pra 
cy w Wielkopolsce 80 proc, 
ogółu zatrudnionych, (b)


